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miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mu., winnych 
państwach 25 Mk. Z j 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena pojedynczego 
numeru na całym  

obazarza Polaki

f fflarlta
Konto czekowe P.K.O 

140.561.
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t e j .  ^ N a d es ła n e*  i  nN e k r o lo g u “ 
t »  w ieruz nonp. 4 M a ik i. 
m u n ik a ty *  i r e k la m y  p o  k ro  n i o* 
t a  w ie r s z  n o n p . ? Mk. D ro b n *  
og ło s zen ia  40 fen , od w y ra zu  a 
po 80 fen . t łu s ty m  d ru k iem . D la  
poszu k u ją cych  p ra cy  po 30 fen ., 
tłu s tym  d ru k iem  po 60 fen . 0 % \  >- 
w&gnia na n ie d z ie le  i 9

50c/0 drożny.

O g ło s zen ia  z a m i e j s c o w e  ( p o m -  
Iw o w s k ie ) :  z w y k łe  2 m a r t i  *a
w ie r s z  u o n p arer l , n e k r o lo g i i na- 
d e s ia n e  6 M k., k o m u n ik a ty  i re -  
k la m y  10 M k., d ro b n e  o g ło s z e n i*  
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Świetny wynill naszej ofenzy wy.
Kontrofenzywa na Podolu i Wołyniu pod kierownictwem tiaczeinego Wodza. -  Zdobycia Owrucza 
i Żytomierza. -  Dwie dywizje bolszewickie rozbite. - Dlbrzymla zdobycz. - Armja posrwa się dalej 

z nieporównanym impetem.
Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

W . P. z dnia 27. kwlstuia 1920. Blisko od 6 tygodni 
armje bolszewicki* p.-owadziły nieustannie i uporczy­
w ie ataki na łinję naszego frontu. Przeriwujk odparty 
zwycięsko przez nasze wojska, nie zaniechał bynaj­
mniej zamiarów ofenzywnych, koncentrując bez przer­
wy świeże siły, ściągane z najodleglejszych roryjskieti 
frontów, widocznie w  postanowieni i osiągnięcia za 
wszelką cenę decydujących sukcesów wojennych. Prze­
ciwdziałając zamiaiom ricprzyjacielskim, armja nasza 
prowadzona osobiście przez W odza Naczelnego prze­
szła dnia 25. k wie tu a br. do ogólnej konfcrufenzywy 
na Podolu i Wołyniu P  erwszy dzjeń ataku prowa­

dzonego przez wszystkie oddziały z nadzwyczajną 
brawurą i zastosowaniem techn cznycfa środków wał­
ki, doprowadz/ł na póHocnem skrzydle do zdobycja 
Owrucza Kremna Wilska i Czudnowa. Wyzyskując 
zwycięstwo pierwszego da a rozb1c*e j popłoch nie­
przyjaciela wojska nasze rozpoczęły dnia 26. kwfetnia 
hr. na całej finji ene^g.czny pośclg Pozostając w 
ciągłym kontakcie z uciekającym nieprzyjacielem, za­
jęto już 26. kwietnia br. o godz. 8 Żytom erz po 
krótkiej i zaciętej walce. W  ,.,-bszarze Żytomierza zo- 
-stału rozbńa 58 dywizja sowjeckiej piechoty i 17 dy­
wizja jazdy bolszewickiej. Znaczna zdobycz wojenna 
wpadła w  nasze ręce. Dotychczas nie zdołano prze­

liczyć zabranych jeńców, zdobytych dział, samocho­
dów, kulomiotów i wszelkiego rodzaju sp»zętu w o­
jennego.

Na Podolu wojska nasze osiągnęły flAję Dz ał 
uuszkow|> - Midtełkowce - W terzbowjec. żwan. Akcja 
posuwa się tn zwycięsko z nieporównanym ;mpetem
Świetne rezultaty, osiągnćęte w  krótkim czasie, za­
wdzięczać należy entuzjazmowi i żelaznej wytrwałości 
naszych oddziałów wszystkich broni, które w  trud­
nym terenie wykonują długie i uciążljwt marsze, nie 
szczędząc sił, by uzyskać wytknięty cel, Pierwsze 
zastępca szefa sztabu generalnego:

KULIŃSKI, pułkownik.

Spekulacje pieniężne.
W  ubiegłym tygodniu zarządzono w  Małopolsee 

wymianę banknotów sto tys ( i  - koronowych jna mar­
ki. Ponieważ spodziewano się w ielkiego jch napły­
wu, przeto powołano do wymiany szereg instytucji 
finansowych. Na wypadek braku banknotów marko- 
wych miano wydawać banknoty koronowe, zaopa­
trzone stemplem: „Rzeczpospolita Polska'1. Zarządzo­
no również zamknięcie granic państwa na czas w y­
miany, aby obce korony nie napłynęły do Polski. 
Słowem, obmyślano i zarządzono wszystko, co na­
leżało, aby wymianę koron na marki obywatelom 
polskim ułatwić i uchronić się przed obeem bankno­
tami koronowymi.

Tymczasem spekulacja pieniężna sprowadziła 
prawdziwa, niie^podz^ke. Już na kilka dni p -zed 
zarządzoną wymianą, tóedy to ludzie, aby uchronić 
się od truau wymiiany, zaczęli znosić banknoty 100 
i 1000-koronowe i  składać po instytucjach kredytowych, 
znaleźli się usłużni pośrednicy, którzy podejmować 
się wymiany tych banknotów na marki, płacąc po­
niżej ustawowej relacji, mianowicie 65 mk. za 100 K, 
a często i mniej, gdy  natrafili na naiwnych. W  pierw­
szych dniach wymiany plac,ll już za banknot stu ko­
ronowy 70 mk., albo sto koron urobnerai w  osi i - 
nich dniach zaś wymiany, nawet 75 mk. W  ten spo­
sób zaczęto pa’>wat,iie wykupywać banknoty koro­
nowe i dlatego to ruch w  ins^ tucjacli zajmujących 
się wymianą, rychło jsrabł i zmalał do minimum.

Dla państwa polskiego sprowadził i ta spekula­
cja jedynie chwilową i miejscową deprecjację marki. 
Dalszych i poważnych skutków wywrzeć ona nie mo­
że, gdyż im więcej wpłynęło do kas banknotów ko­
ronowych, tern mniej marek musiał za nie wydać 
rząd polski.

Fakt zaś pokątr«ego wykupna bankiotów koro­
nowych należy tturwczyć tern, że jak długo są om

Rokomania Iftemsko-bolszeoifckie
razpoczca sin ® mafu.

Warszawa (Pat.). Litewska Agencja Telegraficzna! Delegacja pokojowa litewska liczy 30 członków i wy- 
donosi: Rokowania pomiędzy Litwą, a rządem sowjec-j jeżdżą z Kowna dnia 30. bm. Prezydentem delegacji 
kim rozpoczną się z początkiem maja br. w  M oskwie.1 jest Maraszewicz.

Rada najmyższa zaprosi Niemcy
na konferencję to sprawie wykonania traktatu.

Paryż. (Pat) Radio. Rada n a jw yższa  obrado­
wała nad kwestja wykonania traktatu wersalskiego 
przez N iem cy. Ostatnie klauzule trakiaru z  Turcją 
zostały zatwierdzone. Przyjęto projekt noty do 
W ilsona, przygotow any przez delegację angielską 
w  sprawie Arm enji. Postanow iono w ysłać  do kan­
clerza niemieckiego notę z  zaproszeniem reprezen­
tantów rządu niem ieckiego na wspólne narady, a 
to ze względu na konieczność dokładnego poinfor­
m owania się o  spraw ie wykonania traktatu poko­
jow ego . W  końcu om aw iano dokładny tekst od ­
pow iedzi dia Niemiec w  sprawie nadw yżk i w o jsk  
stojących w  strefie neutralnej i ich stopniowej re­
dukcji. Po  rozpatrzeniu kwestji zniszczenia nie­
m ieckiego materjału m orskiego i sprawy niemie­
ckich przestępców wojennych, zamknęła n a jw yż­
sza rada konferencję w  St. Remo.

Paryż. (Pat) Radio. Dzienniki podają następu­
jące w iadomości o ostatniem posiedzeniu N a jw y ż ­
szej raay. T iak ta t z Turcją zostanie og łoszony 10. 
maja. Prem jer w ioski Nitti ośw iadczył, iż otrzym ał 
od premjera jugosławiańsKiego Trum bicza telegram 
z propozycją bezpośredniego załatwienia kwestji 
adrjatyckiej- Rada na ten projekt Się zgodziła. Po ­
stanowiono, aby następne posiedzenie odbyło się 
25. maja w  Spaa. Bez debaty zgoazono się, aby 
kanclerz niemiecki został zaproszony na to posie­
dzenie pod warunkiem, że rząd niemiecki p-zedło- 
ż y  przedtem do zbada; jia znawcom  propozycje co 
do rozDrojenia, ustalenia kontyngentu w ojska i od­
szkodowań. „M atin “ donosi, że okupacja Frank­
furtu i Darmstadu potrwa tak długo, aż wojska 
niemieckie w  strefie neutralnej zostaną zredukowa­
ne do liczby ustanowionej w  znanej nocie.

Niemcy mają 200 miljardów długów.
rOauen. (Pat) Radjo. Minister finansów Wirth I jeszcze pokryć, z pomocą nowych podatków, 29 

na zgromadzeniu narodowem przedłożył swój pro-1 miljardów marek. Całkowity dług państwa wynosi 
gram finansowy, z aznaczając, a  nowy sejm musi 200 miljardów marek.
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niaostemj^łowane, tak długo stanowią dogodny ma- ojbcc mniej się nadaje <ło obrotów han tu o wy ch, prze* ostatnich miesiącach 1919 roku Zmarli W Nikc-
ter ja! do najróżnorodniejszych spekulacji. Można [C jq kurs dolara złotego utrzymuje się nawet na równi łajewsku na Syberji: pułkownik Chrząszcz, pułk. Jó— 
więc zaopuh-zyó, Oczywiście podrobionym, stemplem z  wartością koron złotych. KSedy bowiem za Złotą: * f  HUryńówicz, lekaiz dywizyjny major dr» Toczysk-
czy rumuńskim, cży austrja^kim, czy czeskimi a w  ów-1 dziesięoio korono wkę płacą ókolo 4t<0 K  — to war-
czas w  obrocie handlowym zyskuje cdrazu większą 
wartość. Nadto koalicja, która jako jeden t  punktów 
traktatu pokojowsjg* postawiła warunek, aby w szyst­
kie państwa, powstałe na gruzach Austrji, najpóźniej 
do dwu miesięcy po ratyfikacji traktatu ostemplowały 
lub wymieniły swoje banknoty koronowe —  ta Koa­
licja u siebie nic dotychczas w  tym kierunku nie za­
rządziła. A przecież w  rękach kupców francuskich, 
angielskich 1 t. d. znajdują się wielkie Coścl koron 
Nie ulega więc wątpliwości, że odnośne państwa 
ujmą się za swym i obywatelami i kto wie, czy nie 
uzyskają dla nich uprzywilejowanego stanowiska że 
szkodą państw, które przeprowadziły stemplowanie 
banknotów kotonowych. Przy obecnych więc stosun­
kach, a raczej chaosie walutowym, spekulacja pie­
niężna ma szerokie pole do działania, zwłaszcza, że 
dysponuje licznymi stosunkami handlowymi po wszyst­
kich państwach.

Równocześnie niemal zjawiła się charakterystycz­
na różnica między kursem dolara złotego a papiero­
wego. Gdy za pierwszy plucą około 200 K, za drugi 
około 250 li, czyli że banknot dolarowy jest droższy 
od dolara, sporządzonego ze złota. Przyczyna tego 
zjawiska również leży w  spekulacje Złoto, jako kru-

tość dolara źłolegc, którego kurs przed wojną w y  
nosił 5 K), równa się około *>00 K. Ponieważ bank­
not lepiej tiadaje się dc obrotu pieniężtrcgo, gdyż 
v, obecnych stosunkach służy jako aewiza, czyli wek­
sel, na pokrycie zagranicznych zobowiązań, przeto 
jest chętnie wyzyskiwany dla celów spekulacji. Nad­
mienić jednak należy, że szybkość zwyżki kursu do­
lara zacży.ia się Zwalniać, objawiają się nawet od 
czasu do czasu krótkotrwałe znizki kursu, coby wska­
zywało, że tendencja zwyżkowa już osiągnęła, albo 
współcześnie osiąga swe największe nasilenie, poczet a 
rozpocznie się yiyrówtpiwanie różnie kurśu. ChWjU 
tej wyczekują wszyscy z upragnieniem, gdyż zaznaczy 
się Ona zahamowaniem Szalejącej drożyzny, Środkami 
zaś, wionącymi do tego celu. są: riątRyw obcych walut 
W zamian za nasZc wyroby, również dolary od reeml- 
gra ltów, korzystne pożyczki rogi aiiicżne, służące do 
jjodniesienia i rozwinięcia własnej produkcjj, pomyśl­
ne rezultaty gospodarki rolnej w  bieżącym roku, 
uraz korzystny wynik niedawno ogłoszonej pożycz­
ki wewnętrzne,, która umożliwi Wejść na drogę 
zdrowej gospouarti skarbowej, uchylając nadmierną 
emisję banknotów. F T .

Reboas^rnkcia rządu nleaktnaina*
Mieroyjaśniona sytuacja w Sejmie.

(Od i aszego warszawskiego koresponaenta).

' W ąrszaw a 26. kwietnia.
(M .) Sytuacja, wytworzona przeż rezultat głoso­

wania na os ta jfem  posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych nie zarysowuje się dotąd dostatecznie jusno. 
Przedwuzesnfem byłoby wyciąganie wniosku, iż układ 
sił, który się ha ow tm  posiedzeniu zaznaczył, będzie 
czem* trwałem, iż większość tam utworzona weźmie 
władzę i odpowiedzialność. Nie m9 ona bowiem dotąd 
pózd wspólńym programem W Dolityee zagranicznej i 
niechęcią do metod nćrodówmj thłhitkracji ustalonych 
.vspółnych wiążących ją punktów, jes t ona, w  tej 
chwilj przynajmniej, W żhatznyńi Stopmu negatywną, 
a nie twórbzą —  twórczą zaś musi być, jeśli ma 
się jx)Kusić o władcę. Są jedaak dane, iż wspołhy 
front, osiągnięty w  jednym punkcie, a nawet dzie­
dziczne zoementuje tę większość. Postara się o to 
niewątpliwie n.-d. przez swoją zaczepną postawę 1 
chęć rewanżu na osobach i stronnictwach, które przy­
czyniły się db jej klęski

Niewiadomą w  Znacznym stODrttii W tej KOmbinaCjl 
większościowej ł jej przyszłości jest klub zjednocze­
nia narouowo-ludowego któremu przewodniczy p. Du- 
oanowicz, patronuje ks. arc. Teodorowicz, a prze­
wodzi twórca jego  SkuLki. Niewątpliwie pos. Duba- 
nowicz i kilku innycn zjednoczenjowcćw, uprawia­
jących od dłuższego eszasu politykę rozłamu wubec 
n.-d. ze względów taktycznych, zdecydowało się na 
potępienie Grabskiego pod presją i z cjężkiem sercem 
i szukać będą dróg dó pojednania Się, którego i  
pewnością n.-d. z całej duszy sobie życzy. Niema

Ciężko fatmi w  bojach pod Wsią Siuorówką (sław- 
goródźki powiat) 8. października 1919 r.: 1) Dowód­
ca brygady strzelców podpumowniK Jan Skorobf- 
haiy-Jakubowski 2) kapitan Stanisław Sztarejko 1 
major Franciszek Durtidorf-AnkowiCz po całko Witem 
wykczeniu się z ran Wyjechali na daleki Wschód.

WszyScy wyżej Wymienieni oTj cero w ie piocz paru 
zaledwie p o c h o d z ą  z M a ł o p o l s k i

Dyskusja budżetowa w Sejmie.
Warszawa (Dat.), 141 posiedzenie, 27. bm. Po- 

ćzątek godz. 4.35. Do komisji budżetowej odesłano u- 
Stdwę o Oblocie iOWd-ÓW z zagranicą i rozporządze­
nie ó jrodatku przemysłowym.

Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy budże­
towej,

KLUB W YZW OLENIA  POCHWALA POLIt y KĘ ZA- 
GRANICZNĄ RZĄDU; POTĘPIA W EW NĘTRZNĄ.

P. P o n i a t o w s k i  (W y zw ó l). Powitać należy 
zawarcie ukladti z Ukrainą i krok rządu polskiego 
ero zakończer ia wojny na wschodzie na podsta r. (■, 
dania możności ludom utworzenia własnego bytu na 
rodowego. Nasza maszyna administracyjna jest nie­
odpowiednia. Urzędów jest pełno urzędników za dużo, 
a jednak gospodarstwo rolne i przemysł niemal od 
roku nie ru-zyły naprzód. AdmW-stracja robi wszystao, 
aby krępować jak najbardziej życie samorządne w  
Polsce. Sądownictwo jest wadliwe.

Przechodząc do spraw natury czysto rolniczej, za­
znacza, że Sejm uchwalił ustawę o .tagdsjrodai owanlu 
odłogów. Rząd obecny jest zbyt chwiejny, by mógł

jednak udwrotil i pojednania dla p. SI.u!sk'ego, który 
zbyt dużo ma na piińku z dawnymi towarzyszami 
po ostatniem posiedzeniu komt3ji spraw zagT. Ja ro -! należycie zagospodarować odłogi. To samo tycży się 

alb,, zajjo.nniŁ bj p. Grabskiemu jego ataki od s także sprawy w islkkgo kredytu, który zapewne tanze 
fron ty  szpadą, a lt i; > zapemn p. M. Seydzie jeg 3j będżie 2hiarnowany. Obsianie Obszarów na kresach 
ataków od tyłu „ i  mj :hiem“ ; jak się ktoś w yra z ił j wschodnich napotyka na trudności. Świadectwem nte- 
W y  ciąga J e  ̂ lzczt.gót w prywatnej poufnej rozmowy , chęci iząau dla przeprowadzenia reformy rolnej jest 
jak to zrobił p. Seyda, stawia zawsze w  osobiście Kle- to, że Sejm wyasygnował 70 miljonów, a hżąd w  prze- 
potliwem położeni szefa rządu, fcłórj wśróu sprzecz- tiągu  6 miesięcy nie wydał lawet rozporządzenia 
nych żądań sLonnictw^ntsi być trochę „elastyczny",
Afe i z drugiej strony nie zapomni i nie daruje p.
Grabski prez. S-iulskitniu tego, iż mu groził na jaw-nem! powiększenia funduszów państwa. Jeżeli rząd W dal-

Wykonawczego. Działalność ministerstwa skarbu wska­
zuje Ze nie zdobyto się na żaden wtełki krok,

posiedzeniu prokuratorem za nieprawne Zabranie tajne 
go  aatu państwowego. Są wszelkie jednak dane, że 
w Klubie Zjednoczenia przeważy wpływ  Skulskiego, 
nte Dubanowicza,

Niewiauomh całej jest klub PPS; W prawdzie pos. 
Daszyński zakończył swe sobotnie przemówienie w y­
raźną ofertą współpracy z innem* stronnictwami „czy 
to w  gabinecie, czy poza gabinetem", ale dodał rów­
nocześnie tyle zastrzeżeń, tyle postawił warunków 
nie bardzo łatwych do sjjełnienia, że w  tej chwili nie 
można uważać udziału PPS. w  trwałej większości za 
pewny.

W obec tych możliwości na 'erenie parlamentar­
nym, które się zarysowały, ale jeszcze nie dojrzały 
wobec wytfafzeń, któlyCh oczekiwać ntóżnń w  najbliż­
szym czasie na wsćhonzie, zmiana, czy głębiej się­
gająca rekonstrukcja e abin- tu nię jest bezpośredni > 
aktualna.

Tragedjs armji polskiej na S/borji.
(Na marginesie dotrzymywania warunków przez bol­

szewików).
Przez front bolszewicki przedarli się dwaj o fice­

row ie sztabu 5 dyw izji polskiej na Syberji rotmistrz 
S FTóchnick'- i porucznik J. P indeli- Emisarskl 1 
jirafed kilku dniami przybyli uo W arszawy. „Gazeta 
Warszawska" dowiaduje ńię od nich szczegółów o 
ciężlam losie rodaków nas nych na Syberji, którży 
przez półtora roku w Jeżyli przeciw Bolszewikom.

W  styczniu br. zawarł aowódca wojsk polskich 
na Syberji pułk. Cżutha układ z bolszewikami na 
stacji Bataj, rta mocy którego wiadro sowjeclde przy­
rzekły odesłać żotn.erzy i  o ficerów  jłolskjch Wraz 
z rodzinami do Krasnojorska, gdzie o dalszym Ich 
losie miało zadecydować wyższe dowództwo sowjec- 
kiej arm jl Po przybyciu do Krasnojarska kilka ty­
sięcy żołnierzy wraz e rodzinami zostało zatrzymanych 
w  wagonach na stacji. Delegacja W . P., a następnłe 
oficerow-e zostali arosztowani, przyczem podczas ,;rc- 
w iz ji"  obazńurano ich ze wszystkiego, jyiczem u- 
mieszczono w  obozie jeńców, gdzie się poniewierają 
w  warunkach najstraszniejszych. Pułk. Czuina, o fi­

cerowie sztabowi i  dbwódcy oddziałów zostali Osa­
dzeni w  więzieniu;

W śród żołaiei~y polskich zacżęH agitatorowie so- 
wjeccy szerzyć „id ee" bołszewfckie; ate natrafili ha 
twardy grunt. W obec tego Uformuwanu z żołnierzy 
ncszycn drużyny robocze i wysłano na rąbanie l >  
sów;

Rodzihy żołnierzy, matki Ich, żony; dzieci; wymy­
kały się cichaczem do miasta, by tam gdziekolwiek 
znalęść pomieszczenie (wagony przy 3U-stopniowym 
mrozie nie były opalane!), wiele wszakże osób mu­
siało pozostać w  oddziałach, pilafe strzeżonych * ł tain 
wyczekiwać zmiłoWahia Bożego.

W  Krajfiojorsku szaleje tytus plamisty * powrotny, 
więc ludzre giną jak mudiy.

Za „Gaz. W arsz." podajemy nazwiska oBcerów; 
którzy polegli w  ostatnich walkach z bolszewikami: 
por, Józef Bulowski, por. Władysław Białas, kapitan 
Karol Von Kenitz, por. Segda kapltah Kazimierz Ko­
nieczny, kapitan Emil Niebieszczański, kap. Andrzej ćm eję państwa. Osłabieni* Rosji jest dla nas bardzo 
Tomana inż. podpor.
Mar j a n W  o je woda.

Zaginęli w. boju beż w ici 
Bichałowicz, podpor. Stecki

szym ciągu Ociągać się bidzie ż siągnięcjcm do kje- 
ętieni bogatszych ster ludności, to stosuhkł finansowe 
w  państwie się nie poprawią.

Uważam politykę rządu za rujnującą tak dziś, jak 
i w przyszłości. Polityka administracyjna mUsi wejść 
na nowe tory. Stawiam rządowi zarzut, że nic uczynił 
nic, aby przez przeprowadzenie reformy rolnej i u-, 
ruehomienie przemysłu ograniczyć emigrację. Zga­
dzam się na politykę żagramck-.tą rząau, alć co się 
tycży polityki wewnętrznej to Stronnictwo moje stąp­
nąć musi prrodw- rządowi.

N: T:  S): PBZEC!W  PODATKOM POŚREDNIMI

P. Z a g ó r s k i  (nar. zw . rob.). Pódadii aonsum- 
cyjn* i pośredni* całym ciężarem przygniatają ro­
botników i  Urzędników. Urzędnicy pobierają pensje 
j>o l.SOu j o  S.oGo Mk. miesięcziliei a oa.m butów* 
kosztuje 1.89u Idk. Nie chcą oni podwj^żazcmia peńśji, 
lecz obuwda, odzieży, żywności itp. Jedynie sekwósw 
całkowity źieimtojjłodów i równy podział między oby­
watel' może wybawić Z obecnej sytuacji. Na kolejach 
tak jak gdzie indziej' jest nadmiar urzędników.. Mi­
nisterstwo ftotafoWe Wysłało 634 kolejarzy do Po­
znańskiego gdzie im oświadczono, że nie będą przy­
jęci, ponieważ rtie umieją mówić po niemiecku. Gzy 
żyjemy W państwie idemifeeki m? To jest hańba dia 
nas Wszystkich. W yraża zdanie, że robotnicy polscy 
będą się stawali coraz bardziej narodowcami, Poi!- 
tyka nie będzie międzynarodowem podwórktem, leer 
narodo-yą, jak tego wymaga dućh czasu i interes 
państwa.

P. D e  R o s s e t  w imieniu kfubu mieśzczaitskl*go 
zwraca uwagę nd ujmnny WjrfyW sjm kułacji na kuro 
urucnomienta przemysłu. BeZ pOihOcy kapitałów Ob­
cych nie Uruchomimy naszego przamysm. Rozwój 
marki oraz poukreśta bezczynność rządu w sprawa* 
pizemysht może się rozjrocząć tylko przez inicjatywę 
prywatną, r gdy zaś przez thonopo) lub prżez ‘ ngt>

Kaz^niebz Głębocki potrzebne, z drugiej jednaK strony jest niemożRw*,
| aby naród jjowstający dopiero do życta, stawiał Sobie 

kap W ir  fydaw jB a cel rozbici* Ros? na drobne kawsatkL Jest to »y -  
istem  uLgielski nauaystszeco imperializmu.
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W 'cem ’nister skarnu R y b a r s k i daje kjlka w y­
jaśnień

w  sprawie spadkn waluty^

Mówca z naciskiem podkreśla, że nasz świat fi­
nansowy nie czuje się zainteresowany utrzymaniem 
kursu marki polskiej. Rynek warszawski jest tym, 
na którym marka polska jest najtańsza, a zniżka jej 
kursu pochodzi przeważnie z Warszawy. Wobec tego 
wydano rozporządzenie nakazujące spis walut i de­
wiz zagranicznych w  bankach, ponieważ wielu nabywa 
te dewizy nie dla celów importu do Polaki, ale traktuje 
je jako papiery lokacyjne. Waluta nasza poprawi się 
z chwilą, gdy się poprawi nasz bilans. Za węgiel na 
Górnym Śląsku musimy dziś płacić 70 miljonów, a 
taki olbrzymi wydatek obniża kurs marki polskiej. Po­
siadamy jednak w  bilansie naszym pozycję nader 
cenną i jeszcze nie wyzyskaną, a mianowicie oszczęd­
ności Polaków amerykańskich. Mają one wynosić do 
150 miljonów dolarów rocznie, co równa się kilku­
dziesięciu miljardom marek.

P. S l a p i ń s k i (lewica PSL.) wypowiada zupełną 
zgodę na politykę zagraniczną obecnego rządu. Uwa­
ża, że pokój z Rosją, byłby tylko zawieszeniem bronu: 
gdyby nie doprowadzono do utworzenia • iepodleglego 
państwa ukraińskiego. W  dalszym ciągu swego prze­
mówienia mówca krytykuje ostro politykę wewnętrzną 
Kończy apelem, aby Izba zechciała najrychlej prze­
prowadzić reformę rolną i uchwalić konstytucję.

Minister rolnictwa B a r d e l  oświadcza: Mlinister- i 
stwo rolnictwa w  zeszłym roku i obecnym przekazało I

Uznanie ni
\SarszaW8 (Pat) M inisterstwo spraw zagra­

nicznych komunikuje:
Rząd polski, uznając prawa Ukrainy do nieza­

leżnego bytu państwowego, uzna! dyrektorjat nie­
podległej ukraińskiej republiki ludowej z g łów nym  
atamanem Simeonem Petlurą na czele, za zw ierzch­
nią w ładzę ukraińskiej republiki ludowej.

USarszatCB. (Pat) M isja dyplomatyczna ukraiń­
ska republiki ukraińskiej ludowej w  W arszaw ie ko­
mun kuje;

Rząd polski, uznając prawa Ukrainy do nie­
zależnego bytu państwowego, uznał dyrektorjat 

j niepodległej ukraińskiej republiki ludowej, z  w ła ­
snym atamanem Simeonem Petlurą na czele, za 
zwierzchnią w ładzę ukraińskiej republiki ludowej.

Mamiest Naczelnika Państwa 
do mieszkańców Ukrainy.

Warszawa (Pat.). Do wszystkich mieszkańców
Ukrainy!, Wojska Rzczpltej Polskiej na rozkaz mój

. .  , . . , . . . .  . ruszyły naprzód, wstępując głlęboko na ziemie Ukrainy
głównemu Urzędowi ziemskiemu na bieżący rok 200., , . • . . Ł ■ ■ j  • . \
-  , , , - , . Ludnusci ziem tych czynię wiadomo, ze wojska per-
majątkow. Co do Małopolski to nie ma mowy, aby od- . • _ . . .. , . .  ,
. . .  F, , skie nsuną z terytorjów pi-zez naród ukrainsk; za­

dawać tam grunta państwowe do parcelacji, ponie- ■ . . . . . ,
. , . • . , , „ ;  mieszkałych obcych najeźdźców, rwzeciw którym lud

waz tam są tylko lasy i drobne kawałki gruntów. , , . ,
_  . , ,, , , •, /  . • , . . . i ukraiński powstawał z orężem w  ręku, bromąe swo-
Panstwo dla braku sił technicznych nie może oddawać • , , , , .. , . , , . . .

. , . . . . . .  , ‘Ch sadyb przed gwałtem rozbojem ? grabieza. W oj-
większych ilości ziem do parcelacji. Co do dzierzaw, ’ rT, . B
. - . . .  ’ ,ska pcUkie pozostaną ua Ukrajnie przez czas po-
to na 1.234 majatkow wyrzucono oO dzierżawców, . , „ . . , . . . . ,

• i ; ,, . u . i, . , trzebny na to; aby władzę na tych zieiach mógł
a pomiędzy nimli 8 zydow. Pozostawiono tylko jeanego! . . . . , *
. j  u i  ■ „  , , , ■ ? prawy rząd ukraiński. Z chwila, gdv narodowy
zvda, dobrze gospodarującego. Co do gosj>odarki la- , , •- . .  . " ,  , , - ,

. , . ° „J r . rząd ukraiński powoła na Ukrainie w ład z f panstwo-
sowej, to w  Kongresówce mamy 337.00& ha., a w  za - ; . T  . , , . , . , ,
, ’ , . , • , iw ą , gdy na rubieżach staną zastępy zorojnego ludu
borze austrjacknn 315.900 i w zaborze pruskim około ( , •. , . , , , ., , . ;
. . . . . .  , , , - ukraińskiego, zdolne uchroń.ć kraj ten przed nowym
800.000 ha. Lasy te nie dające dotąd żadnych docho- . . ■ , . , , , 1 , , ,
,. i, najazdem i wolny naród sam o losach swoich stano-

dow, przeznaczyło Ministerstwo na odbudowę, pod-: •- , , , . . .
. , V “U wic będzie mocen, zolti erz petsk, powróć, w  grsn.cę

wyzszając cenv drzewa przeznaczonego na handel. _  _ , „  , , .  . , . 1 . 1. L
„  , ... ' , , . , . . .  , Rzczpltej Polskiej spełniwszy szczytne zadan-e walk:
Co do mdjonowego kredytu, to poidzie on na zakupno1 „  . .  . . .  . . . : ,

, . • . ,  ’ . , .  , . ,>■ „  V  i o, wolność Indów Razem z wojskami Polski wrócą
maszyn koni i innych materjałów rolniczych. Co dc I7, * , , . . , , .

• . , . .. , • ina Ukrainę szereg- walecznych jej synów pod wodzą
sztucznych nawozow, poczyniono rożne starania. Stani . „• „  .. , „

r  T. , ■ ,, . . atamana głócmego Simona Petlury który w  Rzeczy-
naszego bydła jest rozpaczliwy. Koni straciliśmy, me! ... , , • . , . . 1 ’ . .
r- i, , . pospolitej Polskiej znalazł ochronę i pomoc w  naj-
Iiczac W ielkopobki, około 1,000.000. Na punkcie we- - . „r-

• . . , . ! . . . i cięższych dniach próby dla narodu ukraińskiego, W ie-
terynarji m’nisterst’WO rolnictwa pracuje mtenzywme ' . . , , p r , , . . t l.

r  J rzę, ze naród ukraiński wvtęzy wszystkie f l f ’ , aby
z pomocą Rzeczypospolitej Polskiej w y walc A  wol­
ność własną i zapiewnić swojej ojczyźnie A  zęścle 
i dobrobyt którym cieszyć się będzie po pov. A  ie do 
pracy i pokoju Wszystkim mieszkańcom Uk: 4B y bez 
różnicy stanu, pochodzenia i wyznania, wojska Rze­
czypospolitej Polskiej zapewniają obronę i opiekę. 
W zywam y naród ukraiński i mieszkańców tych Zier 
aby znosząc cierpliwie ciężary lak trudne jak,e wojna 
nakłada, dopomagali w miarę sił swoich wojskom 
Rzeczypospolitej Polskiej w  ich krwawej walce o ich 
własne życie i wo'ność. Podp.:

JÓZEF PIŁSUDSKI:
W ódz Naczelny Wojsk Polskich, 

Dnia 26. kwietnia 1920, główna kwatera.

Ataman Petlurą do narodu 
ukraińskiego.

• W arszaw a . (Pat) Narodzie ukraiński! Ciernistą 
droga toczą się tw o je  dzieje. Oto ju ż trzy lata 
mija, jak  usiłujesz zaprowadzić ład w  sw ojej 
republice, zdobyć dla siebie wolność, równość i 
niepodległość. W a lcząc  z czerw onym  najeźdźcą, 
złożyłeś w ielk ie ofiary na polu walki. Zniszczone 
siota, ruina gospodarcza, krew  niewinnych, łzy  
wylane po zaUtycn i zam ęczonych ojcach, matkach 
i siostrach, niezliczone szeregi m ogił na całym  
obszarze U k ra in y— .-oto wynik i walk i najlepszych 
twoich synów  o najśw iętsze prawa ludzkości. 
Umierając prosili cię oni, abyś prowadził dalej tę 
walkę o wolność, aby dowieść światu całemu, że 
i naród ukraiński zdoiny jest do życia samodziel­
nego i sam potrafi rządzić własną ziemią i kiero­
wać w łasneni państwem. W  lutym roku zeszłego 
zw ycięska arm ja nasza wkroczyła do serca Ukra­
iny, do z ło tog łow ego  K ijow a, lecz drugi w róg  
nasz, m oskiewski czarny imperjalista, sługa rosy j­
skiego caratu Denikin, w yzyska ł rosyjską orjenta- 
cję dow ództw a i skłonił je  do odstąpienia od ha-

T ak że  i na polu oświaty' rolniczej jest postęp. 
W  Sejm ie jest projekt ustawy o szkołach ludo­
w ych , jednej męskiej, jednej żeńskiej w  każdym  
powiecie. Bo pamiętać musimy', że ministerstwo 
rolnictwa ma dziś 22 m iljonow  interesowanyęh, 
bo tylu jest roln ików  w  Polsce. Oprócz tego lud­
ność miejska ma różne wym agania pod adresem 
ministerstwa. Zadania ministerstwa rolnictwa są 
dziś najtrudniejsze do spełnienia. Byłbym  w dzię­
czny, gdyby ten ciężar spadł z moich bark. Na 
tern rozprawę odroczono.

M arsza lek : C ieszę się, że m ogę zakomuniko­
w ać Izbie komunikat prasowy Naczelnego D ow ódz­
twa, który opiewa (marszałek odczytuje komuni­
kat sztabu generalnego). W  ostatniej chwili dow ia­
duję się, że tcojsfra nasze zćobsły 160 parowo­
zów  i 2 000 wagonów. (Posłow ie powstają z miejsc, 
odzywają się długotrwałe okrzyki i brawa w  całej 
Izb ie ; okrzyk i trwają parę minut). Izba na w n io­
sek marszałka wnosi trzykrotny ok rzyk : Niech ż y ­
je armja.

Z  kolei odesłano do kom isji kilka w n iosków  
między' innemi wniosek p. Liebermana o ponowne 
rozpoczęcie roftowań pokojowych z Hosją so­
wiecką.

Następne posiedzerie w  czwartek.

— o—
USTAW A O POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘD­

NOŚCI
Warszawa^ (Pat,,). Komisja przemysłowo - han­

dlowa pod przewodnictwem posła Bruna odbyła po­
siedzenie, na którem p. Adam referował ustawę o 
pocztowej kasie oszczędności. Komisja postanowiła 
oetem spopularyzowania P. K. O. wśród ludności i 
ułatwienia jej konkurencji z bankami prywatnymi, że 
podatki od kapitału u zv- p Klatki rentowe ponosić 
będzie w  miejsce stron sama P. K. O., podobnie jak 
to czynią kasy oszczędności gminne. Równocześnie 
uchwalono że kapitały do wysokości 5.000 mk., zło­
żone w  P. K. O., wolne będą od jakiegokolwiek 
nekwestrv

jsła nieppdiegłości Ukrainy. 1 oto armja galicyjski 
[oszukana przez swoich dowódców, przechodzi 
’ na stronę naszego wroga, stawiając armję nad­
dnieprzańską w  położenie bez wyjścia, prawie ka ­
tastroficzne. Arm ja nasza, zmęczona i osłabiona, 
zmuszona była cofnąc się z pospiechem. Lecz nie 
zagasła wiara w sercach starszyzny i kozaków 
w nadejście lepszych dni, i ta wiara plęboka w  
świętą naszą sprawę i w  zdolność naszego naro­
du do samodzielnego życia, p rzezw yciężyła  nasze 
zwątpienia i nasze klęski. Z w ażyw szy  to, rozka­
załem atamanowi Om eljanowi Pawlence z częścią 
w ojsk  rozpocząć walkę z bolszewikami. Druga 
część armji znalazła przytułek w Polsce.

1 oto teraz dochodzi nas wiadomość o w al­
kach naszej armji na ziemiach Jekaterynosławskiej 

Chersońskiej. Do armji tej podążają wierni syno­
w ie Ukrainy. Część armii ukraińskiej pod w odzą 
pułkownika Ifdow iczenki w alczy z moskiewskim  
wrogiem  na ziemiach Podola i bliską jest godzi­
na, gdy obie te armje wypędzą wroga z na­
szej ziemi i pclącza się w jedną zdyscyplino 
wsną arnrję, broniącą tw ej ziem i i twej wolności. 
T rzy  lata, narodzie ukraiński, walczyłeś sam, za- 

| pomniany przez wszystk ie narody świata, albo­
wiem  w rogow ie twoi nie spali i wszystkim i sposo­
bami prowokowali ciebie, nie przyznając ci nawet 
prawa zwania się imieniem Ukraińców, mianem 
narodu ukraińskiego. Dziś dokonywa sio wielka 
przemiana. U jawnione w  tej bohaterskiej walce 
bezprzykładne czyn y  poświęcenia, przyw iązanie do 
kraju rodzinnego, do kultury i wolności, przekona­
ły  inne narody świata o słuszności twoich żądań 
i świętości twoich ideałów, które znalazły prze- 
deccszystkiem oddźwięk ro sercach wolnego już 
narodu polskiego. Naród polski w  osobie sw o je ­
go  Naczelnika Józefa Piłsudskiego i w  osobie sw e­
go rządu uszanował tw oje prawa i uznał twoją 
n iezaw isłość państwową. Inne państwa nie mogąc 
nie uznać twej niepodległości, gd yż  cały tw ój w y ­
siłek jest czysty i spraw iedliwy, a sprawiedliwość 
zaw sze zw ycięża. R. P. Polska w eszła na drogę 
okazania realnej pom ocy ukraińskiej R. P. w  jej 
walce z moskiewskim  bolszew izm em , dając m oż­
ność form ować się u siebie oddziałom  ukraińskiej 
armji.

Armja ta idzie walczyć z wrogiem  Ukrainy. Ale 
dziś armja ta walczyć będzie już nie sama, lecz razem 
z armją jaolską przeciw czerwonym imperialistycznym 
bolszewikom, którzy zagrażają również wolności na­
rodu polskiego.

Między rządami Ukrainy i Polski nastąpiło 
porozumienie, na podstawie którego wojska pol­
skie wkroczą wraz z Ukraińcami na tereny 
Ukrainy, jako sojusznicze, przeciw wspólnemu 
wrogowi, a po skutecznej walce, wojska polskie 
wrócą do sw oje j o jczyzny. W spólną walką zaprzy­
jaźnionych armji, ukraińskiej i polskiej, naprawimy 
błędy przeszłości, i krw ią wspólnie przelaną w  bo­
jach przeciw odwiecznemu historycznemu w rogow i, 
M oskwie, uświęcimy nowy okres wzajemnej 
przyjaźni ukraińskiego i polskiego narofu. M i­
nisterstwo ukraińskiej republiki, z prezesem rady 
ministrów J. Mazepą na czele, w znow iło swoją 
pracę nad zaprowadzeniem  porządku i ładu na 
Ukrainie i nad organizacją w ładzy państw ow ej na 
miejscu- Jednakże praca rządu m oże być owocną 
tylko wtedy, jeże li jej dopomagać będą wszystkie 
Warstwy społeczeństwa, a zatem komisarjaty, za7 
rządy ziemskie, oraz inne instytucje. T e  pow innyyj 
przygotow ać się natychmiast i rozpociąć sw oją  
pracę, okazując pomoc wojskom  ukraińskim i pol­
skim. Zaspokojenie potrzeb tęgo ostatniego, po po­
rozumieniu się z przedstawicielami obu narodow, 
w ykonyw ane będzie przez w ładze ukraińskie. N a ­
rodzie ukraiński! Czeka ciebie wielka, odpow ie­
dzialna praca. W stępujesz do rodziny narodów 
świata jako rów ny z równym i. A le siła państwa 
i naroau za leży jedyn ie od mocnej duchem i zdy­
scyplinowanej armji.

Dlatego rozkazuję poczynić przygotowania oo 
tnobilizacfj co do której wydany będzU specjalny 
rozkaz. Powołani do wojska synowie Ukrainy będą 
prawymi obrońcami naszej państwowości i wolności, 
Armja wypędzając wroga z  naszej ziemi da tern s& ,
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jur N a jn o w szy  film  

am eryK ań sH i
H a  ś m i e r ć ]  

i źfcle i
Pięć aktćw niesłychanych wrażeń 

i nadludzkich przeżyć!
mem możność zwołania w  najkrótszym czasie ukraiń. 
skiej konstytuanty, przez którą naród weźmie w  swo­
je ręce kierownictwo spraw republiki i nakreśli te 
drogi któremi w  przyszłości położyć się ma życie 
wolnego narodu. A  więc wszyscy co do jednego do 
pracy! Bezwzględnie wymagam od wszystkich oby­
wateli republiki ukraińskiej posłuchu dla władz u- 
kraińsklch, oraz wykonania wszystkich jej rozkazów. 
Oświadczam, że walkę o wyzwolenie prowadzać będę 
d& końca aż będzie wolna od wroga cala Ukraina 
aż ukraińska republika ludowa stanie się nicpouległą, 
a naród ukraiński ibę-dzie niezależnym. W zywam  
wszystkich obywateli do pracy dla dobra ojczyzny, 
albowiem praca jest rękojmią zwycięstwa, ziszcze­
niem naszych ideałów państwowych.

Główny ataman wojsk ukraińskiej republiki ludo 
w e j:

S. PETLuRA.

Sytuicja Ukrainy w oświetleniu 
ukraińskim.

„Hrorn. D um ka", rozpatrując sytuację polity­
czną Ukraińców, przechodzi do zgoła pesym isty­
cznej konkluzji, uważając, że położenie obecne jest 
na razie prawie bez wyjścia.

W szeik ie  nadzieje na zmianę sytuacji polity­
cznej nie spełniły się dotychczas. An i na jw yższa  
rada pokoju w  Paryżu, oni żadne z w ielkich państw 
nie postawiły na porządku dziennym sprawy roz­
w iązania kwestji ukr. Zw ycięsk ie państwa ententy 
zajęte są przedewszystkiem  sobą, a hasła, g łoszo­
ne tak szczodrze w  czasie zm agań wojennych, 
straciły dziś ostrze aktualności. Zresztą b y ły  one 
i tak przeznaczone tylko na eksport.

VVev,'nętrzna sytuacia na ukr. terytorjum etno­
graf!.znern — godna pożałowania. Dwa najważn iej­
sze czynniki celowej akcji politycznej — armja 
i finanse —  rozbite. Siły w o jskow e Pawlenka i 
atamana Tiutiunyka w  iiczbie 13 tysięcy karabinów 
stoją w  Hum ańszczyźnie i w  części na lewobrzeźu 
w  ciężklem zmaganiu z  bolszewickim i najeźdźcami. 
Arm ja galicyjska w  stepach Hersońskich, także 
w  równej Pawlence sile, nie m oże obsadzić dłuż­
szego frontu, pomijając brak amunicji. Finanse 
zrujnowane lekkomyślną gospodarka

Pod czysto politycznym  względem , w szystk ie 
r.eiwne rachuby na jakiekolw iek  porozum ienie się 
z bolszewikam i zaw iodły, ponieważ bolszew ja, p o ­
dobnie jak  dawniej carat, nie uznaje n ikogo obok 
siebie. Celem uwolnienia się od tej zm ory naród 
cały musi wystąpić do walki.

Prócz tego wielkie obszary ziem i ukr. znaj­
dują się pod władzą armji i cyw ilnych  w ładz pol­
skich. Podzielono je  na dw ie osobne pod w zg lę ­
dem traktowania : stosunków całości. Hetmańska 
Ukraina i halicko-wołyńskie dzierżawy. Znaczerie 
tubylców  jest tutaj praw e żadne. Hetmańska U- 
kraina zawarła „traktat" z Polską, który z jednej 
strony w ydaje na łup (1) 8-m iljonową ludność ukr. 
i na całkowhą eksploatację n iezw ykle bogate te­
rytorjum, a z drugiej, nie jest wrstanie dać żad­
nych gwarancji trwalej restauracji państw ow o­
ści ukr.

Tak ie  są mniej w ięcej refleksje dziennika ukr., 
który czarny istotnie obraz podcieniowuje jeszcze 
uwagam i na temat w ew nętrznego rozbicia, różnych 
* frontów  socja listycznych", kłótni em igracyjnych, 
mas głodujących, epidemji. w ięzień i obozów .

Pemoc dla Hucułszczyzny.
Dzienniki ukr. ogłaszają liczne składki na 

rzecz głodującej ludności huculskiej. Przyjęto sy ­
stem t. zw . łańcuchowy, t. zn. ktoś, składający 
ofiarę, wym ienia równocześnie kilku znajom ych, 
których obow iązkiem  moralnym jest z ło żyć  też 
datek pewien z w yw ołan iem  osób dalszych. Ró­
wnocześnie zaw iązał się komitet specjamy w e 
L w o w ie  i Kołom yi, którego zadaniem jest zebra­
nie pieniędzy, żyw ności, lekardw  i odzieży dla 
Aedaków.

P o lity k a  zagran iczna.
GROŹNA SYTUACJA W EW NĘTRZNA WŁOCH
Starcia zbrojne między tłumem a wojskiem we; 

Włoszech mnożą się w sposób zatrważający, mimo 1 
zapewnień ‘ 'Corriere della Sera“ , że we W łoszech 
panuje większy spokój, niż w  innych krajach Euro­
py. “ Avanti“  otwarcie przyznaje, że Włochy znaj­
dują się w przededniu przewrotów, socjaliści przy­
gotowują się wytrwale do rewolucji.

WŁOCHY CHCĄ PORĆtŻNIń SEkbOW I KROATOW
Niedawno ‘ Seco!o“  podał .wiadomość o dojściu 

do skutku układu w łosko#- serbskiego w  sprawUe 
Fjume, Serbja m ała odstąpić I  jurne, a otrzymać 
za to wynagrodzenie na wybrzeżu ałbańakiem.

Zaprzecza temu biuro prasowe serbskie, twier­
dząc że są to plotki, mające na celu poróżapnfe 
Serbów i Kroatów. Fjume nie może być przedmiotem 
targów i tylico przemoc inoże to miasto odebrać Sło­
wianom. “ Seeo’o“  jednak w  dalszym ciągu powtarza, 
że Serbja nie byłaby przecłwma odstąpieniu Fjume za 
Skntari gdyż posiadanie Fjume daje przewagę i nie­
zależność ekonomiczną Kroacjr która w  p.-zecffwnym 
razie zdana będzie na łasltę Serbów, posiadających 
Saloniki. Głównymi obrońcami siprawy Adrjaryku są 
nie Serbowie, lecz Kroaci i “ Secolo“  sądzi, że po­
rozumienie między Rzymem a Belgradem doprowadzić 
może uo rozłamu W nowem państwie Jugosławjh

ZABURZENIA W  PALESTYNIE
W ielki tydzień był bardzo burzliwy w  Jerozoli­

mie. “ Exchange telegTaph" donosi, że doszło do w a l­
ki międz - żydami a muzułmanami, chrześcijanie za­
chowali się neutralnie. Liczba zabitych dochodzi do 
200. Brak zupełnie wszelkich dalszych wiadomości. 
Jednak “ Daily Chronicie" zapewnia, że są to tylko 
zaburzenia miejscowe i nie można mówić o  jakimś 
szerszym ruchu.

Praee h u m is jl kodyfikacyjnej.
K ra fłó j;. (P a l) Prezydjum  komisji kodyfika­

cyjnej Rzeczyposp. Polskiej komunikuje : W  dniu 
17. maja b. r. o godz. 11 przedpołud. i w  dniach 
następnych odbędzie się w  pałacu Rzeczypospoli­
tej w  W arszaw ie  druga kadencja posiedzeń pełnej 
komisji kodyfikacyjnej. Na porządku dziennym  o- 
brad pełnej komisji w  maju br. znajdzie się spra­
wa ustroju sądownictwa cyw ilnego i karnego w  
Polsce. Na następnem posiedzeniu pełnej komisji 
kodyfikacyjnej znajdą się go tow e ju ż projekty z 
m o tyw am i: Ustroju sądownictwa cyw ilnego  i kar­
nego, prawa małżeńskiego, prawa autorskiego, 
m iędzynarodowego prawa prywatnego oraz mię- 
dzydzielń icow ego praca cyw ilnego  i procesowego.

łCzesf lekcewEźkj komisje kpalieyine.
rOotry T a rg . (Pat) W ypadk i, które zdarzają się 

codziennie na O raw ie i Spiszu dowodzą jasno, że 
Czesi lekceważą sobie rządy koalicyjne, które tak 
bardzo poszły im na rękę przy układaniu warun­
ków  plebiscytowych. Brak pow agi ze strony pod 
komisji rozzuchwala żandarmerję i straż skarbowy 
czeską w  wysok im  stopniu. N ie uchodzi to uwagi 
m iejscowej ludności, która straciła zaufanie do mo­
ralnej opieki, jaką spodziewali się otrzyjuać ze stro­
ny przedstawicieli koalicji.

w  obronie o b s z a r o w  p le b is c y t o w y c h

Grodno (Pat.). Oma 25. bm. odbył się tu olbrzymi 
wice narodowy polski. Uczestnicy wiecu przyjęli en- 
Utuzjastyczuk uchwały w  sprawie przyłączenia kre­
sów  wschodnich do Polski i w  sprawię materialnego 
poparcia akcji plebiscytowej na wschodzie.

Piotrków (Pat.). Odbył się tu wiec, zwołany przez 
międzypartyjny komitet obywatelski, oclem zaprote­
stowania przeciwko gwałtom czeskim na Śląsku Cie­
szyńskim, W  wiecu uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich warstw ludności miasta i okolicy. Powzię­
to uchwałę wzywającą Ho jak najenergicznięjszej 
akcji, maiąoe} przeciwdziałać tere-owi czeski m  Na 
zakończenie prezydent wezwał do skradania ofiar na 
fundusz plebiscytowy, oraz wniósł powtórzony przez 
zebranych okrzył: na cześć Naczelnika państwa.

Pogrom Polaków na ftlasuraeh
Olsztyn. (Pat) Pogrom  Polaków  na Mazurach 

nie był jedyn ie manifestacją polityczną. Biorący 
w  nim udział agitatorzy Heimatschutzu obrabow y­
wali i okradali gorliw ie sw oje ofiaty.

W Poznaniu spokój.
Poztll ń. (Pat) Dziś panuje tu zupełny spokój. 

N iektóre grupy robotników miejskich ob jaw iły  za ­
dowolenie z postępowania poznańskich w ładz cy­
w ilnych  i w yraziły  żądania zm ierzające do unifi­
kacji z  rządem centralnym w  W arszaw ie.

POLSKA MAC1EER2 SZKOLNA W  DYNABURGU
W ifao (Pat.). 'W  Dynaburgu w sali magistratu 

odbyło się zebranie organizacyjne Tow . polskiej Ma­
cierzy szkolnej. W  zebraniu uczestniczyło z górą 
400 osób. Powzięto szereg odpowiednich uchwał.

Rokowania między Rosją i Finlandia 
przerwane.

R opeh aga  (Pa t) „Berlingske T idende* dono­
si z  Helsingłorsu r Rokowania w  spraw ie zaw ie­
szenia broni pom iędzy Finlandją i Rosją sowiecką 
zostały na razie przerwane.

Stare.e graniczne serbsko węgierskie.
B udapeszt. Pat) Radio, Rząd południowo- 

slow iański uskarża się oficjalnie jakoceż w  dzien­
nikach zagranicznych, że W ęg rzy  przekroczyli li- 
nję dema kacyjną i że w  jednem miejscu zaatako­
wali w ojsko serbskie, przyczem  jeden z podofice­
rów  serbskich został zabity. S ze f sztabu general­
nego armji narodowej węgierskiej konstantuje, że 
to w łaśnie Serbow ie zaatakowali W ęgrów . Patrol 
węgierski broniąc się przed atakami Serbów  użył 
broni, lecz nie przekroczył linji demarkacyjnej.

Ronfereneja premierów koalicji z kan­
clerzem niem.

hyon (Pat.) Radio. „D a ily  M ail* donosi, że 
w  maju br jeszcze  przed konferencją w  Brukseli, 
odbędzie się konferencja prezesów  m inistrów państw* 
koalicyjnych z udzwiem  kanclerza Rzeszy niemiec­
kiej Mullerem.

Sprawa Wiednia, Artrjafyku, Armenji 
w San Remo.

*

Lyon. (Pat). Radio. Konferencja w  St. Remo 
powzięła rezolucję w  sprawie mandatu w  Armeriji. 
Na posiedzeniu popołudniowem  przedstawił Nitti 
stanow isko delegacji w łoskiej w  kwestji adrjaty- 
ckiej. Przem awiał następnie w  tej spraw ie L. Ge« 
orge, a po nim ponownie Nitti. Rada om awiała 
w  końcu kw estię zastosowania traktatu wersal­
skiego w  stosunku do Niemiec.

Aprowizacja Niemiec do Żniw zapew­
niona.

Natleń. (Pat) Radio. Minister aprow izacji o -  
znajm ił na zgromadzeniu narodowem, że dzięki 
układom z  Am eryką, Holandją i N orw egją  o do­
stawę środków* żyw ności, zaaprow izowanie N ie­
miec jest zape w nione aż do now ych  żniw .

Q- -  -■

f& arszaw a. (Pat) „G azeta Poranna* podaje,
że nastąpiło porozumienie pom iędzy rządem pol­
skim i niemieckim, na podstawie którego otwarte 
zostało w  W arszaw ie niemieckie biuro pasportowe, 
m ieszczące się przy ul. H ożej. Biuro to przezna­
czone jest do wydawania pasportów Niemcom, u- 
dającym się do R zeszy niemieckiej.

tiłarszaaHf- (Pat) „Kurjer Polski* podaje: M i­
nisterstwo w .  R. i O. P., dzięki pom ocy minister­
stwa przem ysłu i handlu, uzyskaro m ożność uła­
twienia wydąw nictw om  książek szkolnych naby­
wania papieru wprost z fabryk krajowych , ce ’em  
wydania najniezbędniejszych podręczników szkol­
nych. Cena papieru będzie ustalona przez minister­
stw o przemysłu i handlu w  porozumieniu ze Zw ią­
zkiem  papierni polskich.
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Wyprawa po złote runo.
Z  W arszaw y piszą nam:
U chw aiy  Tow arzystw a  dziennikarzy polskich 

{ Syndykatu dziennikarzy polskich w e Lw ow ie  
w  sprawie zam ierzonego przez rząct w ydzierżaw ie­
nia lub sprzedaży Polskiej agencji telegraficznej 
(Pata) i telegramy, w ystosow ane w  tej sprawie do 
premiera p. Skulskiego i innych m inistrów, umie­
szczone zostały prawie w e  wszystkich pismach 
tutejszych, i jak się zdaje, wpłyną na decyzję sfer 
odpowiednich.

Z  komunikatu, zam ieszczonego przez minister­
stw o, wynika, że sprawa nie została jeszcze osta­
tecznie zadecydowaną, i zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, iż  gdyby  rząd, pom im o stanowiska bar- 
Jzo znacznej części prasy, zamierzał przecież od­
dać Pata wr ręce prywatne —  to niewątpliw ie nie 
uczyni tego bez porozumienia się z reprezentantami 
prasy i w  ostateczności przedłoży tę sprawę do 
rozpatrzenia i. decyzji Sejmu.

Po enuncjacji ostatniej lwow skich  zrzeszeń 
prasy, stanął w  obronie zam ierzonej przez rząd 
facjendy jedynie tylko „Kurjer W arszaw sk i*, i to 
w  sposób bardzo niedołężny. P isze on  m iędzy 
innem i:

„ Podług projektu kierąwniką rządu, Pat byłby 
instytucją pólurzędową, w  której rząd, w  ch lr*r 
kterza udziałowca, zapewniłby sobie kontrolę nad 
je j działalnością, natomiast k ierownictwo i cały u- 
strój agencji, w  porozumieniu oczyw iście  z rządem, 
m iałyby charakter prywatny*

Rząd, posiadając w łasną agencję, nie m o że (? ) 
należycie inspirować swej polityki, gdyż  p.ętno 
rządow e pewnych inform acji jest aż nadto w ido ­
czne. Rząd chce często, aby się ta lub ow a infor­
macja ukazała w  pewnem oświetleniu, ale pod 
warunkiem, że źródło będzie ukryte. R ządowa a- 
■gencja nie jest w  stanie takiemu życzeniu uczynić 
zadość, dla pow odów  zupełnie zrozum iałych (? ).

(W y w o d y  te są wprost naiwne, czego najle­
pszym  dowodem  jest austrjackie Biuro korespon­
dencyjne, które przecież było  urzędowein, a in for­
macje paryskie Havasa i berlińskie biura W o lffa  
mają także charakter urzędowy. —  Przyp. Red.)

W  sprawie reorganizacji agencj., prasa ma 
bardzo ważki głos, je j współudział musi być za­
gwarantowany, chodzi tylko o to, aby dyskusja, 
jak  ulepszyć Pata, toczyła się na gruncie zasa­
dniczym.

Należy, wyjaśniać, czy  Pat ma być instytucją 
rządową, czy pólurzędową, i na jakich podstawach, 
czy  jest m ożliwa taka kontrola rządu nad agencją 

"pólurzędową, ażeby działalność je j była bezstronna 
i pozbawiona w p ływ ów  ubocznych".

Zgadzam y się z  tern w  zupełności, że w  spra­
w ie reorganizacji Pata prasa ma bardzo w ażk i 
g łos —  dotychczas jednak rząd nie starał się wcale 
w ysondow ać opinji prasy. Chodzić powinno tylko
0 reorganizacje, a nie o dzierżawę ani sprzedaż, 
co równałoby się zupełnemu zaprzepaszczeniu Pata.

W reszcie  stwierdzić należy, iż n iem ożliwą jest 
taka kontrola rządu nad agencją pólurzędową, a- 
zeby je j działalność była bezstronna i pozbawiona 
w p ływ ó w  ubocznych. Jest to wręcz wykluczone, 
a pospiech, z  jakim starają się tę sprawę trakto­
w ać —  jest najlepszym  dowodem, że wchodzą tu 
tylko w  grę interesy rozmaitych fezerów  i speku­
lantów.

G łosy prasy w arszaw skiej w  doniosłej tej 
sprawie św iadczą o tem, jak niepożądaną w inte­
resie publicznym jest zam ierzona facjenda.

I  tak czytam y w  „Przeglądzie w ieczornym * :
„Kapitaliści cukrnwniccy, bankierzy i fabry­

kanci, którzy chcą Pata w ydzierżaw ić a nawet ku­
pić na w łasność, bedą robili znakomite interesy
1 spekulacje prywatne, mając dzięki zawładnięciu 
agencją monopol na wcześniejsze inform acje poli­
tyczne i gospodarcze. K to będzie miał w  rękach 
agencję, czyli kto będzie m onopolizował w  swych 
rękach p :erwszeństwo w yłączne z  zagranicy i kra­
ju, ten jest panem giełdy i rynków towarowych. 
Kto mając agencję w  rękach, będzie m ógł dawać 
pewne wiadt m ści nieco później albo i zręcznie je 
zesKamolować, ten m oże zapłacić niedobór, choćby 
i' m iljonow y agencji, ponieważ na jego  łasce bę­
dzie pozostawało całe ży d e  finansowe i nandłowe 
w  Tolsce.

W  Polsce przecież na długie lata prasa była­
by w ydaną na łup kliki, która ow ładnęłaby Polską 
Agencją Telegraficzną.

Bez zezwolen ia sejmu rząd nie m oże sprze­
dać mstytucji rządowej, jaką jest Polska Agencja 
Telegraficzna, tak, jak  me m oże sprzedać koiei 
lub sądów *.

„Prasa warszawska zaczyna rozumieć, że  za­
miar sprzedania rrzes rząd Polskiej Agencji T e le ­
gra f csnej grupie finansistów’ i spekulantów jest 
równ cześnie zamacnem za niezależność polskiej 
opinji publicznej, zamachem na część znaczną pra­
sy polskiej, której byt zależałby poprostu od w i­
dzimisię i prywatnych rachub właścicieli Pata, iak 
i próbą m iljonerów- spekulantów, by z pomocą 
zm onopolizowania inform acyj, nadchodzących z za­
granicy, um ożliw ić sobie urządzania grubych poło­
w ó w  giełdow ych  i towarowych  

W  „Robotniku* c zy ta m y :
„Polska Agencja Telegra ficzna zaw sze  będzie 

dawała straty. Ekwiwalentem  dla rządu, i to nie 
by!ejakim, jest, że posiada on w  sw;ych rękach 
i ped sw oją  całkowitą kontrolą rozległy aparat in­
form acyjny i informujący, podporządkowany swo- 
je j w oli i interesom państwa. Obecn e rząd prag­
nie się w yzb yć  tej kontroli, oudając Pata w  ręce 
ludzi prywatnych? reprezentujących kapitał anoni­
m ow y, szukający, jak każdy kapitał zysków ’. T ak i 
kapitał w iedząc z góry, że Pat będzie dawał kro­
ciowe, a może i w iększe straty, ma zamiar pow e­
tować je  sobie w  inny sposób. A  to w  soosób, do 
którego Agencja Telegra ficzna wyborn ie się nada­
je. Będą to machinacje g iełdow e i grynderstwa, 
dwa raki, Które toczą organizm  ekonom iczny spo­
łeczeństw  zachodnich w łaśnie z pomocą monopo­
lizowania w iadomości telegraficznych.

„N aród* poświęca tej sprawie oDs; erny arty­
kuł, w  którym c zy ta m y :

„Opanowanie tej insłytucji przez kapitał pry­
watny, musi się odbić ujemnie na je j wartości pu­
blicznej. Rząd chce sprzedać Pata, bo deficyt jest 
za duży. Lecz państwu nie w olno jest w’ sprawach 
państwowych kierować się w yłączn ie  pobudkami 
finansowemu „N aród* dlatego też protestuje usilnie 
przeciwko sprzedawaniu Pata kapitalistom prywat­
nym ".

Z  g łosóftr tych w yn ika niedwuznacznie, iż 
rząd absolutnie bez zgody  sejmu nie m oże się pu­
ścić na tak ry zyk ow n y  krok. Przypuszczać w ogó- 
le należy, iż  po taK wyraźnem  w ypow iedzen iu  się 
prasy rząd odstąpi od pierwotnych sw ych  planów 
i przystąpi poważnie do reorganizacji Pata, co je ­
dynie jest wskazanem  w  interesie publicznym pań­
stwa i prasy.

P l e b i s c y t  w a r m m s K L
Ekspozytura warmińskiego komitetu plebiscytowe­

go  (Warszawa, Czackiego 25) wzywa wszystkie oso­
by. urodzone przed 1 stycznia 1900 r. W jednym, z na­
stępujących powiatów państwa pruskiego: Kwidzyn 
(Marien werder), Sztum (Stuhm), Malborg (Marien- 
burg), Susz (Rosenberg) w  Prusach zachodnich, oraz 
Olsztyn (Mlenstein) i  Reszel (Roessel) w  Prusach 
) wschodnich. by niezwłocznie zgłosiły się, jako upraw­
nione do wzięcia udziału w  plebiscycie, do rzeczonej 
Ekspozytury warnfińskśego Komitetu plebiscytowego 
z podaniem Śmienia, nazwiska, miejsca urodzenja oraz 
dnia urodzenia.

K r o n i K a .
KALENOARZYK.

Dilś ri. Łat. Witalisa m .; gr. kat. erystarcho. Jutro 
rz. kat. Piotra męcz.; gr. kat. Ahapji m. —  Wschód słońca 
4*44, lac iio ii 7’ 16.

REPERTUAR TEATRU jpJSK!E8|J
W  środę „Aida*, opera V erd iem  ■ p. Korolewlez- 

W aydową w  roli tytułowej
W e czwartek „Asystent*, G. Zapolskiej.

W g  Ł «b o h »?s .
—  W icem in is te r  sz fu M  w c L w ow ie . W c zo ­

raj p. wicem inister sztuki i kuitury zw iedził arse­
nał, kościół 0 0 ?  Dom inikanów, Muzeum Jana Iii., 
cerkiew  W ołoską , kamienicę Anczew skich  i kapli­
cę Boim ów. W icem inister obiecał poprzeć usiłowa­
nia miasta w  celu otrzymania od min. spraw w o j­
skowych arsenału na muzeum i archiwum. N a­
stęp; z w ie d z i zakiady narodowe im. O ssoliń ­
skich • muzeum Lubomirskich. W  południe odbyło 
się śniadanie u ks. Andrzeja Lubomirskiego. Po­

południu odbyło się posiedzenie rady konserwato 
rów , na którem po przemówieniu prot. Abrahama 
i p. wiceministra ustalono ścisłe porozum ienie m ię­
d zy  ministerstwem sztuki i kultury a radą konser­
watorską m. Lw ow a . W ieczorem  p. wiceminister 
z towarzyszącym i mu urzędnikami oyi na przed­
stawieniu w  teatrze miejskim.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w e czwartek 29. bm. Na porząuku dziennym mię­
dzy innem i: Sprawa przyznania w iękśzem  m ia­
stom w p ływ u  na dobór inspektorów szkolnych 
i wniesienia petycji do rządu i Sejmu.

—  Czerwony Krzyż. W czora j odbyło się po­
siedzenie nowoutworzonego m iejscowego oddziału 
„C zerw onego  K rzyża ", pod przewodn. prez.„Boi. 
Lew ickiego. O m ów iono ca ’y  szereg sp iaw  zw ią ­
zanych z „T ygod n iem " C zerw onego K rzyża, pro- 
pagąndą i uzupełniono w ydzia ł praez kooptację.

—  Z  karty Żafo&nej. W e  L w o w ie  zmari star­
s zy  radca magistratu Ferdynand Śledziński. Pogrzeb 
w e czwartek, 29 b. m., o godz. 5 po poł., z domu 
żałoby przy ui. Kampiana 5.

—  0  łodziach podwodnych D ziś o godzinie 
pół do 6 po południu oJbęazie się w  Polskiem 
tow arzystw ie polilechnicznem zebranie tygodniowe, 
na którem o ro f dr. Ludw ik  Eberman w yg ło s i o d ­
czyt „O  niektórych urządzeniach mechanicznych 
na łodziach podwodnych". P o  odczycie odbędzie 
się narada sekcji mechaników w  spraw ie nowych 
p izepisów  ochronnych w  przemyśle.

—  Przejechanie. Auto w o jskow e Nr. 991, 
kierowane przez Ant. Palucha przejechało 8-letnią 
M arję K lim czakównę, łamiąc je j lewą nogę.

—  rsieutbrźny woźnica. Marcin Teciuk, w y ­
jeżdżając szybko z bocznej Listopada uderzył 
w  nadjeżdżający tram waj U L  nr. 106, wybijając 
dyszlem  szybę w  tramwaju.

—  Znaczne kradzieże. Przedwczoraj w  nocy 
złodzieje, rozebrawszy mur przy podwórzu w  ho­
telu Francuskim, dostali się do sklepu z  ubraniami 
Heilmana Kohna i Sp. Przeszukawszy gruntownie 
sklep, wybrali co najlepsze i zbiegli. Szkoda w y ­
nosi 80.000 marek.

W  nocy z  soboty na niedzielę zakradli się 
złodzieje do trafiki Monni a w  Rynku i zrabowali 
z  kasy 8.000 marek, 5.000 rubli, 6.009 koron i 
2.000 marek niemieckich, tudzież biżuterję wartości 
2 ;.000  koron, wreszcie 10 kg. kam yczków  do za ­
palniczek, wartości 60 OOo marek.

—  Rftiła służąca. Inź. Tikor, zam ieszkały przy 
ul. Zybl k iew ieza 1. 5, został okradziony przez swą 
służącą St. Hentkównę z bielizny i garderoby, w ar­
tości 20.000 koron.

f i i  P o l s c e  1 e i  tm f e c i e .
—  W ezw a »h  eto Górnoślązaków, Towarzystwo o-

! chrony kresów zscM w  Krakowie wzywa Górnoślązaków 
zatrudnionych przy kolejach, pocztach, żeg-uize i dro­
gach, aby zechcieli podać bezzwłocznie swoje adresy, 
nazwisna żon, oraz imiona dzieci ponad łat 20, z 
wyszczególnieniem ozem się zajmują, swego zawodu, 
to wszystko pod adresem towarzystwa w  Krakowie, 
Krzy&ztofory 3, III. p.

—  Mis nawania. Naczelnik państwa zami mował 
docenta pry w. uniwersytetu lwowskiego z tytułem 
nadzwyczajnego profesora, byłego wykładającego w  
uniwersytecie warszawskim i byłego ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego dra Jana Łukasje- 
wicza profesorem zwyczajnym Łlozofji w  uniwersyte­
cie warszawskim.

— A res z tow a n ie  szs j& i Bandytów w  Kra* 
ftow ie. Policja krakowska wyśledziła szajkę ban­
dytów, którzy dopuszczali się rabunków w  okolicy 
Krakowa Szajka dokonała 13 krw aw ych napadów 
rabunkowych. A resztow ano 9 bandytów. D otych­
czas nie zdołano jeszcze wyśledzić 2 uczestników 
tej szajki. W szyscy  aresztowani bandyci zosta i 
odstawieni do krakowskiego sądu doraźnego.

—  „Bandyci dygnitarzami iporc}i “ . Od naczelnika
oicręgu podolskiego otrzymujemy następujące sprosić 
wanie.

Nieprawdą jest, jakoby Juijan Bekiesz zgłosi! s' ■ 
do służby przy policji pod przybranem nazwfekk 
Bugno. natomiast prawdą jest, że Bfkiesz zgłoś V- 
u werbujących urzędników dla Okręgu PodoLlt. 
inspektora administracji tegoż Okręgu i na moc; 
kumentów swych, opiewających na wtasne jegc 
zwisko, a mianowicie: a ) świadectwa Wydzjału



RURJER L W O W S K I z dni- kw ietnia 1920. Nr. 10T

jowego L. 70551 z dnia 16 lipca 1906 r.; b) świadectwa 
starostwa przemyskiego L. 51892 z dnia 8 września 
1906, craz c) książeczki na pobory służbowe, jako 
urzędnika W . P. XI. r .—  został przyjętym jako „a- 
jent policyjny'1. Badanie zatem jego przeszłości, —  
szczególniej wobec ostatniego dokumentu, zdawało 
się być zupełnie bezprzedrruoiowem. Już po objęciu 
stanuwiska służbowego zaszły fakty, nasuwające po­
dejrzenie, iż Bekiesz brał udział w  nieprawnej sprze­
daży koni wojskowych. Zarządzono śledzrwo przez 
Naczelnika W vdz. inform. Okręgu Podolskiego, któ­
re prowadził tutejszy funkcjonarjusz Ludwik Kukśz, 
przyniosło rezultat nadspodziewany, wobec czego Be­
kiesza aresztowano z zamiarem odstawienia go  do 
Sądu wojskowego w  Samborze, gd^ie jest prowad.£.o- 
nem śledztwo przeciw Bek;eszowi i towarzyszom.

Nieprawdą tedy jest jakobv Bekiesz był areszto­
wany za kradzieże, których miał się dopuścić podczas 
swego urzędowania w  Płoskirowie. (do dnia dzisiej­
szego Zarząd Okręgu nie jest poinformowany o rze­
komych nadużyciach służbowych wymienionego w  Pło- 
skirowie. Nieprawdą jest, jakoby Juljan Bekiesz był 
szefem policji w  Płoskirowie, natomiast stwerdza sję, 
że Juljan Bekiesz był zaangażowanym jako ajent poli­
cyjny. Co zaś dotyczy W . Piazzy i E. Pyzia, to 
taltowi zosfali już zwolnieni i pod eskortą odeslanj 
do Lwowa, a przyjęci zaś zostali na podstawie do­
kumentów inwalidzkich wojskowych, które stanowią 
tytuł pierwszeństwa przy obsadzie posad wykonaw­
czych, a to 1em więcej, że przyjęci do służby ajeneś 
lwowskiej policji (Barański, Markowicz j Wyspjań- 
ski> nie podnieśli żadnych wątpliwości co do kwa­
lifikacji petentowi; w  końcu stwierdza się, że Jonak 
nie był w ogóle angażowanym do policji przy Zarzą­
dzie Okręgu Podolskiego, wobec czego wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawną.

■Równocześnie zaznacza się że w  każdym w y­
padku zasięgano w  krótkiej drodze informacji urzęd­
ników policji lwowskiej, a nawet w  kjlku wypadkach 
dyrekcja policji lwowskiej mającym chęć wstąpienia 
na służbę ajentom ocimówiła zwolnienia.

Nieprawdą jest wreszcie, Jakoby do policji zaan­
gażowano sto osób, natomiast prawdą jest. że zaan­
gażowano do policji osób 40.

Krzyżanowską m. p.
Zastępca Naczelnika Okręgu Podotskiego.

Gfosy publtezne.
o Plac wystawowy i Wysoki zamek.

Magistrat m. L w ow a  zabronił urządzania fe 
stynów  na Placu pow y taw ow ym  i W ysok im  zam ­
ku, ażeby dać sposobność publiczności lw ow skiej 
oddychania św ieźem  powietrzem.

Celem uzupełnienia pow yższego  zarządzenia 
publiczność spragniona św ieżego pow iedzą  zanosi 
apel do zarządu miasta, ażeby w ydał zakaz prze­
jazdu przez Płac pow ystaw ow y i W ysok i zamek 
pojazdów konnych, automobilów i rowerów , po­
wodujących tumany kurzu, który wdycha pubh- 
czność zamiast u żyw ać św ieżego powietrza Festyn 
jest mniej szkodliwym  dla zdrowia aniżeli przejazd 
s p o r t o w c ó w  s z a l o n y m  p ę d e m  przez te 
dwa urocze parki. 3026 P.

K o m p a j f t a f r .

Posiedzenie ściślejszego komitetu „Dzieci 
na roieś“ odbędzie się w  piątek 30 bm. o godz. 
5 popołudniu w  lokalu Ligi Pom ocy przem ysłowej 
przy ul. Pańskiej I I ,  li. p. Na porządku dziennym, 
sprawy organizacyjne. 3020

 o -----

0 przyszłość inteligencji potsftiej. W  czw ar­
tek 29 bm. o g.  7 w. pow ie w  kasynie i kole lit 
art. p. dr. Adam Fischer ua temat .przyszłości in 
teligencji polskiej *. Karty wstępu dla członków  ka­
syna i koła lit. art. i ich rodzin w ydaje sekreta.jat 
bezpłatnie, d a guLci po 3 kor.

RaUt artystyczny, który  urządza Kasyno t Koło lit 
art dziś we środę z okazji pobytu v e  L w ow ie  W icem in i­
stra sztuki i kultury Henricha, zgrom adzi nie ty lko  Sw iat 
literacko-artystyczny, ale i całą intełeligencję naszego m ia­
sta. Jako w ykonaw cy b iorą udział „Echo* polski kwartet 
sm yczkow y (Cetner, W olanek, ŁoLarzew skl, Danczpwski], 
Helena Ottawowa, Eleonora W aw nikiew iez-Tatarczuchowa, 
W łodzim ierz Kaczinar, dr. Edward Steinberger. Karty 
wgtspu po 10 Mk., d la członków  Kasyna i  llo ła  lit. art 
i lob rodzin, a po 20 Mk. dla go ic i wydaje sekretaijat.

DYREKCJA „W ISŁY '* lud. tow arzystwa wzaj ubczpie- 
czeż nadesłała nam następujące wyjaśnienie ■

Po przeczytaniu cennego artykułu pod tjtu łem  .Se­
zon pożarów  w Małopoksee* zamieszczonego w  Nrze 98 
z dnia 18 b. m. może czyteln ik nabrać przekonania, że 
krajowe Tow arzystw a ubezpieczeniowe, jak  „Florjanka** i 

W isła- niczego nie uczyniły w  tyrm  kierunku, aby- skłonić 
swych członków  do podwyższenia wartości ubezpieAći- 
nych tam  objektów  odpow iedn io do obecnej drożyzny. T ym ­
czasem wspomniane tow arzystwa uczyniły wszystko to,‘ co 
było  w  ich mocy, aby ty lko uchronić członków od ogro­
mnych strat na wypadek pożaru. Rozsyłano zatem w  tym 
przedm iocie okólniki i to co parę miesięcy-, raz do , ąk 
agentów, to znowu do rąk interesowany-ch członków. K tóry 
zatem z członków  dbał cokolw iek  o całość swego mienia, 
ten m iał sposobność do odpowiedniego zabezpieczenia sil­
na wypadek klęski pożaru. (W idoczn ie jednak skutkiem 
w adliw ego funkcjonowania poczty nic wszyscy człouko* 
ubezpieczeni w  „P iaście* i „E lorjance* otrzym ali oilii i- 
Snych okólników. Przyp . red.)

Naszem zdaniem  przyczyny- złego należy szukać gdzie­
indziej. Przedewszystkiem  gra tu ro lę  zw ykła opieszałość 
ludzka, a następnie fakt, że szerokie w arstw y społeczeń­
stwa straciły- do pewnego stopnia zaufanie do tow arzystw  
ubezpieczeniowych wogóle, a to z tego powodu, iż te to ­
warzystw a nie m ogły wypłacać szkód wojennych. Jedna, 
kow oż tego rodzaju żądanie popierane niestety przez w ię ­
kszą część społeczeństwa jest zgoła uienzasadnione, ho to 
warzystwa ubezpieczeniowe nie były przygotowane do ta* 
kich n  id zw y *  .jny i h  o; erac_ .

W yłączną w ine w tej sprawie ponoszą zarządy miast 
i gm iu w iejskich, gdyż. nie starały się o należyte uświa­
dom ienie lndzi o rzeczyw istym  stanie rzeczy  i o poparcie 
krajow ych  tow arzystw  ubezpieczeniowy-ch w  ich trudnem 
położeniu. Zobow iązania bow iem  tow arzystw  ubezpiecze­
niowych wobec swych członków oparte są na normalnych 
stosunkach panujących w  czasie błogiego pokoju, co w sta­
tutach tow arzystw  jest zastrzeżone. W  czasie działań \vo- 
jenny-ch nicbezp eczeństwo pożaru wzrasta w ielokrotn ie, 
a w ięc  tow arzystw a nie mogą gwarantować za szkody 
wojenne za opłatą prem ji obliczonej na czasy normalne.

Tak  się sprawa przedstaw ia w  rzeczyw iste ni świetle.

3NT e K r o I o ą l a .

czerpu jąoego wyjaśnienia od zarządu m. Lwowa w  
tymże kierunku, aa przyszłość zaś zastrzegają 
stanowczo przeciwko temu sposobowi traktowania in­
teresów części pcłslrej ludności miasta Lwowa tych 
dzielnie przez jego zarząd.

Do przeprowadzenia powyższych rezolucji w y­
brano komitet, w  którego skład weszli: p. inż. Ja­
nowski, p. Nowosad, p. Kowalski; p. Wójcik i p. 
Rotterowa.

I V  a a e s l a n e .
(Za rubrykę tę rf iakeja nie bierze odpowiedzialności).

Dr>. S .  K S 1 K O Ł .A J S K :
jn. Śniadeckich 6. 11. p. ord. od g^dz. 5 -3  popcL 

w  chorobach wewti. 1 chor. dzieci. 1

mam

P o d F ię& o w an ie .

Ferdynand f Będziński
starszy radca Magistratu król. stoł. miasta Lw ow a 

po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sa. 
kramentam i, zm arł dnia 27. kwietnia 1920 r. 

Odprowadzenie zw łok na cmentarz Łyczakowski od­
będzie się w e czw artek  dnia 29. kw ietn ia  1920 r ,  o go­
dzinie 0-lej po południu z domu żałoby p rzy  ul. Kain- 
piana I. 5.

a u a B H M H n B B B H a r a B U D B B B I

Zebranie rodzicielskie 
dzielnicy U. i VI.

o  o p r ó ż n ie n ie  s z k o ł y  p ^ z y  u l : Ko r d e c k ie g o

25. bm. odbyło się liczne zebranie rodziców dz. 
U. i VI. w szkole św. Anny, w  sprawce zabrania 
szkoły im. Kordeckiego przez Magistrat na maga­
zyny aprowizacji, a wyrzucenia dzieci wprost na 
bruk.

Po przeprowadzeniu szerokiej dyskusji, uchwalono 
następuje; rezolucje:

I. Zebrani rodzice uczenie szkoły żeńskiej im. 
Kordeckiego domagają się stanowczo od zarządu 
miasta Lwowa opróżnienia budynku szkolnego przy ul 
Kordeckiego i oczyszczenia sal szkolnych na rok 
szkolny 1320/21, a to z tych powodów: 1) Mieszcząca 
się w  tejże szkole aprowizacja miejska zawsze jest 
próżną, bądźto naładowaną takimi artykułami, z któ­
rych szeroka ludność nie korzysta np. ostatnią razą 
cuk‘er głów kow y; 2) Dzieci szkolne z powodu znacz­
nej odległości obecnego pomieszczenia nie mogłyby 
korzystać z nauki w r. 1920/21, a w  szczególności 
w  porze zimowej.

II. Domagają się stanowczo wyjaśnienia ze 
strony zarządu miasta Lw ow a: 1) Na jakiej podsta­
wie usunięto tę szkołę z wynajętego budynku przy 
ul. Zygmuntowskiej * to na pół roku przed upły­
wem terminu najmu, na rzecz żydowskiego gimnazjum: 
2) Dlaczego zarząd miasta Lwowa przemocą usuwa­
jąc z zajmowanego budynku polskie dzieci, których 
bracia zdobyli sobie oalme chwiały w Polsce, nie za­
pobiegł brakowi i nie wynajął wcześniej innego po­
mieszczenia bądźto nie oddał właściwego budynku 
szkolnego na czas do użytku.

III. Ponieważ zarząd miasta Lwowa obiecanego 
opróżnienia budynku szkolnego od półtora rotcu nie 
wykonał, w  ostatnich dniach zaś bez przyczyny wy­
rzucił na bruk polskie dzieci szkolne, nie myśląc 
przedtem ani o ich pomieszczeniu ani o oddaniu im 
własnego budynku szkolnego, wskutek tego zebrani 
dopatrują się w  tern lekceważenia przez zarząd min­
eta Lwowa interesów dóeinŁcy U. i VI. i żadają wy»

Za tak liczny ndział w  pogrzebie 1 w yrazy 
współczucia otrzym ane z powodu zgonu naszego 
śp. Męża Ojca i Teścia Karolo Kritza nn. radcy 
dworu składamy kolegom  przyjaciołom  i wszystkim  
zna jom ym  serdeczne podziękowanie jednocześnie 
zaw iadam iam y ze

M s z a  ż a ł o b n a
za duszę śp, Karola odbędzie się w e czwartek  d. 29. 
kw ietn ia o god/.. 9 i pół w kościele par. św. Mikołaja.

Żona  z Sj nami i synową

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje L w ów  ul. Rom nnowicza 2. parter (przedłużenie 

ul. Akadem ickiej). 45

Specjalista cf.orób skórnych i wenerycznych

Dr. IrB&scheles 2651
ord. od 10— 12 i 3— 5, dla kobiet 2 — 3. Syksluska t. lti.

S P E C J A L N Y  O D D Z I A Ł
„ m m i c w R E "  3 0 0 5

( G z ^ & s s o s & e j a . i e  £ > s & s s r k . o ^ o i )  

o tw a r t e  p o  k r ó tk ie j  p r z e r w ie  

w  I n s t y t u c i e  f e O S K S E T Y C Z N Y M

D R O G O J I K ra  LESZKA S Ł A W S K IE G O
L a -n  o w  — J B C o t e l  G e o r g e ’a ,

Społeczeństwo a kredyt 
państwowy.

Warszawa Na zebraniu towarzystwa ekonomi­
stów i statystyków polskich roztrząsano ze stanowią 
ska prawa finansowego i reguł społeczno - gospo­
darczych zagadnienie pożyczek państwowych.

Dyskusję zagaił p. St. A . Kcmpner dłuższym wy­
wodem historycznym, wyjaśniającym linję rozwoju 
kredytu publicznego. Mówca wskazał, że w przet 
szłości kredyt len Dył uzależniony od1 niedorozwoju 
samego państwa, od prywatno - prawnych form kre­
dytu, niszczących państwo, bogacących w ierzycieli; 
odciągających środki produkcyjne od społeczeństwa, 
oraz od szeregu dowolności które nie spajały łączną 
więzią interesów skarbu z korzyściami gospodarstwa 
narodowego^ Dopiero demokratyczne państwo, ściśle 
spojone ze społeczeństwem zjednoczone z jego go* 
spodarczym; interesami, samo spełt.i tjące w  znacznej 
mierze czynności produkcyjno * ekonomiczne, mogło 
wejść na drogę kredytu publicznego, prawidłowo u* 
kształtowanego.

Współ zesne wskazania teorji finansowej i ekono­
micznej popierają w  pełni potrzebę skarbową, wyra­
żającą się w  pożyczkach wewnętrznych, zapowiedzią** 
nych przez ministerstwo skarbu, a tern samem kładą
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sva spohezsństwo obowiązek naij>ilmej«>{wgo poparcia 
tej potrzeby.

W  dyskusji szereg mówców popart wywody re­
ferenta.

Pro f D m o c h o w s k i ,  reasumując w^-Wudy refe­
renta, nadmieniły że nadmierna iiosć znaków obie­
gowych jest jednym z poważnych czynników nie- 
tylko drożyzny, ale życia nad stan niektórych warstw. 
Pożyczki państwowe, odciągając nadm-or pieniędzy 
papierowych leżącycn u posiadacza bezużytecznie, po­
zwolą państwu polskiemu zużytkować j«  dla wielu 
celów gospodarczych, których wypelnic-nie, jak bu­
dowa koleji kanałów, Ułatwi w  przyszłości rozfOol 
życia gospodarczo - prywatnego. Pożyczki mień będą 
i wielkie znaczenia społeczne. Są one czynnikami 
mokratyzacj' kapitału i w  ten sposób zainteresują szć- 1 
roł.ie warstwy w  rozwoju gospodarki państwowej.

Dr. D u s z y ń s k a - G o ł i ń s k a ,  uzasadniając ze 
stanowiska naukowego teorję pożyczek wewnętrznych, 
wsKazaia zarazem rotę demokia tycznego kapitału, 
Utrwalającego podstawy finansów państwowych aa 
szerokich oszczędnościach społecznych.

Przedstawiciele ministerstwa skarbu, p. wicemi­
nister R y  b a r s k i  i p. . M a n t e u f f e l ,  Szef sekcji, 
wykazywali że system pożyczek wewnęhznych jest 
jednym z pi< rwszych i nieodzownych ogn iw  w  całym 
programie zmierzającym ku prawidłowemu rozwojowi 
polityki zarówno finansowej, jak społeczno -  guśpo- 
,łarczej państwa polskiego. Program ten nie mógłby 
być spełniony bez powodzenia zapowiedzianych po­
tyczek.

Referent, p. St, K e i n p f t C r  ś tw iad iił, iż  wszyst­
kie opinje, wyrażone na tein fachowo * n.t. ikoWem 
Zgromadzeniu, oświadczają się za wysokim pożytkiem 
finansowym i spoRsćżtlb * gospodarczym Zapowiedzia­
nych nożyczek wewnętrznych.

Jak m agistrat D r a ^ t  ; t z a ?

Ofiary i pokwitowania.
(Z iożono w  naszej Administracji.)

Na flotę poi 14: Składka za kwiecień i maj kl. 
IV . b. państw-, semin. żeńsk. 16*50 K; Urząd' gm. m.
Oleska II. rata 100 mk.; Zysk ze sklepu w  Ol-esku,
prowadzonego przez J. Bieleckiego, ks. B. Stępka, 
E. Witkiewicza, K. Jaroszewskiego i tow 220 mk

Na budowę okrętu poiskłego "Pocztow iec": Na 
zebraniu towarzysklem 17 marca b. r. pracownicy 
urzędu pocztowego W Buczacżu opodatkowali się do­
browolnie kwotą 2.000 mk. na budowę okrętu pol­
skiego i zobowiązali się powyższą kwotę wpłacić W 

12 ratach miesięcznych. Tytułem pierwszej raty zło­
żono 157 mk.

Ńa pfebhcyt cieszyński: Dr. J. Nowotny z po- 
d ióży z dr. Cz. Nieduszyńskim 220 mk,; Urząd w yn jij* 
ru nrleżytości we Lw ow ie 100 K; Za wygraną gtę 
w  karty por. Kurylewicz 62 K ; P. Eckert 89 K.

Dla biednych: P. Eckert 20 K.

Na cele plebiscytowe: Żebrani w  magazynach 
kolejowych na I. listę: Franciszek P. 10 K, Izrael 
Schild 2 mk., P iotr Emerj-ch 40 K, Stanisław W i­
śniewski 10 mit,. Bronisław Winnicki 50 mk., Zenon j 
Matkowski 5 mk., Lucja Pocziówna 10 K, Fornelskii

5 mk Zimmerman 5 mk., Przeorsid 20 ntk.; A. 
a) mk. Jakubowski 10 mk„ J. W elc 10 mk.; Juchaósltą 
10 mi;., Zawadzki 10 K, Moos 20 K , — razem 132 mk ; 
90 K. —  Na U. listę: Zohler Izydor, adjunkt kolejo1- 
wy 50 K, Zajączkowski Michał, podurzędni-k kolejowy, 
50 K, Dolannwicz Stefan 40 K, W o lf Józef 20 K ; 
Tott 10 K, Hefler Adolf 50 K Golanka Stanisław 
28 K, Herzog 10 K, Patynko Ka-imierz 10 K ; Kra­
jewski Apolinary, pisarz kolej. 29 K, Safiak Kaspa,; 
podurzędnik 28 K, S. 70 K, Borkowska 14 K ; Rud­
kowski August 28 K, Dąbrowska 4.0 K, Grabowski; 
buchalter 10 K, Dygdalewiezów.ia 7 K, H. 20 K , —  
razem 505 K. —  Na ltstę 111. f 330 K. 70 halą; Ffrma 
Zaleski i Ska Złożone pt-zSż p. Fiejschera 25 rnk., 
Centralna kasa m. zakładu opału we Lw ow ie złozyła 
przez p. nadradcę Wechslara z powodu niespodzdewa.- 
Rej nadwyżki przy spłacie należytości za węgieł kwG! 
tę 50 mk.; Sąd' powiatowy w Olesku 34 mk

Na wdćwy i sieroty po obrońcach Lwowa: Sta*
cja bakteriologiczna 50 K; Zamiast kwiatów na grób 
syna śp. Jerzego Adamowicza W Cfhiu jego imienin, 
Helena Adamowicz 20 mk.; Zamiast kwiatów na g-ób 
brata śp. HJ. Adam. w dniu imienin, Stella Lachow­
ska 20 mk.; SeWeiyi.a Michałowska, fo low ce, p. DxU- 
ryn 14 mk.

OGŁOSZENIU.

(Od naszego korespcntfentaL

Drohobycz w połov:e kwietnia.
isunii.strz p, Balicki, po wkroczeniu wojsk pol­

skich, obrany z woli swe; i kilku jednostek z pod 
*mafcu N - D. tymczasowym kierownikiem gminy, po­
został do dzisiejszego dnia na tem stanowisku, dzięki 
tylko rozmyślnej opieszałości p. Starosty Hawiotu, 
który m ógł już chyba zamianować kogoś komisarzem 
miasta i powołać radę przyboczną. W  teorji wielki 
antysemita, patrjota patentowany, w potteszłym wie­
ku, nie mający pojęcia o gospodarne miejskiej,- a tem 
bardziej o handlu, umiejący natomiast wmawiać w ; 
drugich swój genjusz rzekomy i swa. nieomylność hńj 
stołku burmistrzowskim, hte chen zrobić nawet kroku 1 
bez żydów, którzy umieją Wyzyskać naiwność p» bur-' 
mistrza. Aprowizację miasta doprowadzi! p. Balici. 
db katastrofy, gdyż bardzo mało żywności dotychczas 
Sprowadził udziela natomiast żydkom pozwc' i i  a nil 
przywóz żywności. Źe do rozruchów głodowych db-; 
tychczas nie przyszło, to możemy Zawdzięczać ty lko ; 
temu, że 2/3 mieszkańców Stanowią robOjlhJcy fabrycż-; 
fti którzv mają swoją sprowi-zacie. i  bogaci żydz!;! 
którzy niegą sobie wszystkiego kupić nrog? paska. | 
Pozostała cźeść, JO której zaliczam stan urzędniczy, j 
jest wprost bezradna i za słaba do unominan‘a sł* 
o swOj cjpraWa, Dlatego byłoby powinnością wprost 
p. delegata Gałeckiego zJiąć się goiTiw ii przytraf-. 
tńniej tyn  najbiedniejszym stanem w  naszert zagłębiu; 
naftowem i zarządzić natychmiast I stanowczo w j-  
słanie deputatów, zaległych ó tł giudnia ub. roku, kte- 
f jW i prócz Obiecanek *. śeumnyćh telegramów, hic mo-, 
żemy się doczekać, gd j ż frtseltomó ciągle 1 ,wów nam 
je rek wiru je.

A leras maleńki przykład z umiejętności handlo­
wania p, burmistrza. W  jesieni uzjńkał p, BaScki 
z fabryki rządowej znaczną ilość wagonów nafty na 
zamianę. I  zamiast sprowadzić za to 2 Czech żyw­
ności sprowadza Stamtąd, ku wielkiemu niezadowo­
leniu ogółu, drzewo rta opał, Do pertraktacji z Cze­
chami użył tylko żydów którym odstąpił za to 1/3 
część drzewa na handel. Póeostałą część sprzeds- 
Wa/a' gmina aż po 17 K za 1 q. Drzewo, które zarząd 
miasta mógł wyciąć Be Swoich lasów, a którego w  
Polsce rtiamy na eksoor* sprowadza się z z agi anicy, 
zamiast sp row adzi za naftę żywności dla \Vygł» 
Jzonych mieszkańców. Mozeby ezynmki miaroaajne 
plfzyczyńiły się do  uzdrowienia śtOSUnków naszego 
to" odu?

Do dalszych epizodów z gospodarki miejskie, wró­
cimy w następnym artvkuir

rjARYSSESKA i KOPERNIK wyświetlają obecnie
p r j^ c u d o y , psycho logiczny  d ra m a t  w  6 aHrtech p> t . :

W  M  f * O T  V  W ' H P W f
m m ,  Ł I I I i I a f i l H

w  g ł ó w n e j  r o l i  8ł nna a m er ’
Przegląd toalet.

5 pok. z  now oczesnym

* * < *  m,s M A R Y  H A G  ■ L A R E M .
Film  wyiWńrrti ameryk. „Transatlantlc-fdm 1*. ^ sp& nfała wystawa

V JA fjĘ  do kąpiel jako  to-! W kO fiR O W O LN E  ilĆ/tStija 
wqrz,szka starszej pani, w razie przen iesien ia 

lub homisową sprzedaż 
Pizy fachowem ocenieniu 
,vs/e!kich przedmiotów,  
aątyków, przeprowadza 
Zakład PdtJl. Ha'a óukcyj  
ąa ul. Akademickka I, 3, 
i. p. Również kupno i a 
gotówką. 29V3

Ukuzyjno willa komfortem słoneczna z of i ­
cynami
Ogrodem kw iatow ym  i  warzyw nym , 
z miejscem na stajnie lub garaż 
przy bocznej Listopada za cenę 
6CO.OOO Mp. W o ln e pomieszkanie 
Składa,ące się z 5 p. i kuchni" 
z dniem 1. września do użytku. 

II. p. z w jazdow ą bramą dużem 
podwórzem  źe sklepami nadające 
się na cele fabryczne przv ul. 
L eo n a  S ap ieh y  za 450.000 Mp. 

II. p. z kom fortem  i ogródkiem z 
wolneTfti latami przy ul. T a rn o w ­
sk iego  za 450.C00 Mp.

II. p. z k orn i rtem przy ul. B o n i­
f r a t ró w  za 320 OuO Mp.
II. p. z nadzwyczajnym  komfortem 
tuż obok placu A k a d e m ic k ie g o  
za 1,100.000 Mp. 

r  r o p l r  370 m orgow y wtem trochę lasu mło> 
r ż J l f i U a s i  dego i łąk  do parceiacj' dia Polaków 

koto Halicka bez budynków po 4 ‘300 
Mąfęk- . ... 271 Cj

S p r z e d a  a je n c ja  „F t> r t «n £ rt L w ó w  u l  F r y  
a r y c h ó w  1. 8. 111.

bćz wynagrodzenia. W iado- 
d la  Stożoy, Z pięknym moi£ w  ,iomU kulolicki.n G ró­

decka 2 B. Dozorca v»»k iźt 
3001

Kamienicę
Kamienicę
Kamienicę
Kamienicę

M KRUSZKI hatty ręczne t 
maszyn o*re, o d b ija n i

w zorów  Rlclieilep, plisowania 
poleca Chrzęść. Zakład Haftów  
Auademicka 22. I. p. 2807

K J Z Ą D C A  lnt 28 z ukoóczo- 
■  •  ną szkołą ro ln iczą, dłu­
ższą p rak lj’ką w  w iększych 
majątkach, chlubnetni św ia­
dectwam i, żchaty, poszukuje 
posady jakó  samoistny lub 
pud k ierow nictw em  starszego 
właściciela. Zgtószenid pisem­
ne K. S. Sykstuska 43 A, par­
ter, państwo PadleWsćy. 8994 .

- _______:_____________________ gJJGSZUKUJĘ do nającia pia-
ffijfA T O L lC K IK  B iuro pośre- ■  nino, zap.acę z gó ry  z i 

dn ic lw a pracy ul. Gró- pół roku. WiadOmosC pod E. 
decka 2B. (nom  katolicki),Z. do Adm. ,K u rjera  Lw ow - 
poleea (iot)O lową ałużbą dc-sk fego*. 299S
m ową ha W yjazd do miejsc ~ r ~ .  —   — T~T '

ą-,ielowvch. J9U7 NA !’ lort 1 zw o ln ięay
  ■ ■. ■_______________ w  z wojska uprasza o łaaaa-

POMOGNIKA buchalteryjnegu we darowanie mu marynarki 
p rzy jm ie  Instytucja prze- lub bucików Adres Hom ar 

mysłowa. Rosada do objęcia Pelc Sw. Niichała 8. 3009
natychmiast Zgłoszenia pod ■
„T o r *  do Adm in. .KU rjera* ■

3024 Mitszkania.

Rołtie. a y a Ł O D T  iDżynier itawaler

p  o d  g o a i  3 5 cóp o t
^      , w  , pracownia sukien dam-!v „ , „ „ „ „ „ ę „  A d t  jDt „,,a1 U lt lu U W  U ld  a U M C L I U d t l l * ^ .  »  j J

icli Edward Szkaradek Ptray f n4vn ie r «

— —  r-a*.—-w- ' plo.sy.OHi/.lE nftuc yeicla In.. k ' _ .
Rauks 1 Wychowatnle. *  nauczycielki d la chłopca; F ,  K T

2760

pud
2»3

A1
KURS TAŃCÓ W  dla począt­

kujących rozpoczynam  2. 
maja Pańska 16. Nowicki. 2:i9f>

■ I. kl. gim n. Zgłoszenia po; fortepianów  Ochronek 5. 
tNauka*, Sassów ad Złocśjów.-oficyny i p. p rzyjm uje stro-

UR SM l)TNV stroiciel p O S Z U K U J K  się, kilku p -

|93£ i.
) je m a  i reperacje. 2972

OGRODNIK miódy, kawaler, ... 
l.-.t 19 szuka posady liii-;

Pesady ! praw.

OhOŻNA PICMLER, kou- 
posady b i i - ; "  eesjonownrU 25 letnią prr- 

z.iiO Lw ow a, zna się na kw ie-^ tyką, polcea się pifii-ltl. Bia-
ciarstw ie, w arzyw n ictw ie  i sa-ęb-borska 100, przyjście pod
dow uiclw ie. Zgłoszenia 7o '-'-c! lewj-, dfiok dworca gŁ.-
Adm inistracji „K u rjc ra11, dla wnego Lw ów . 2999

o a r u i    ;—
____________________________________1^6 \\VKfcNA popielata, bińla,

-  zaraz zatrudnienie. Zdła-- . , 0 >  czarna, bronzowa nade-
szać się ul. Gródecka 1 2 8 jj- '0 ™ ZbB^  Podrabiam, tub przera-

2939 • folw arku Odpisy *w ia- .
d fe tw  i warunki przesłać pod * ,

i -/ i ^ , Kopernika ! «- r------1„..« poste-

T OKARZ i ś lu s itz  znajdą Augustyna, 
zaraz zatrudnienie. Zcła-

R JLO D Y, energiczny żonaty adresem .Zarządca* 
•®* agronom, i  dłuszą pra-restante Gliniany.

2975

koi z kuchnią um eblowa­
ne mb bez, za każdą cenę, 
Marczyński, W ałow a 2. 3J0Ó

E RZUCHOWICE, dwa Jomkl 
w  najpiękniejszem  m ięj- 

ścu, m órg gruntu pod uprawę, 
obok stacji, tanio do w yp t- 
jęcih. W iadom ość Hotel K ra­
kowski, sklep żant.ykamt. 3033

Kupnu 1 sprreiłsf.

3002
S ATR Y automobile, m oto­

ry benzynowe łamacze do 
I I jendi on rendredi, m idi kamieni, kuźnie polowe do- 
f .  “ • nrecisb. Partrei Hotellstarcza „ P i lo l“  Lw ów  Bate- 

3025 regó 4. łOlłU
kfyką, zajm ujący obecnie sta-'.
nowisko ńJota W. P  , przy j- K B  H A W  N I K, sam odzielna:Qran{| 
m ie posadę zarządcy folwarku ■  syszechstronnie ru tyn o ----------
od 1-go czer-wca. W iadomość wana d ła  biurowa, poszukuje “y  GUBIONY dokumen ;tvin- BJfORTEPIAN krótki i dobre

uJoł pyjtłiOwft 7diwiafir7.<»nif»i ®wraz z podaniem warunków zajęcia lub adm inistracji. czasowe zaświadczenie
S. M. pilot. 6-ta esl lotnicza,{Zgłoszenia: „P raw a iŁ *, Adm i- sierz. Knickteg^ Staaisł wa -yjnie. Częścią mogę przyjąć

skrzypce sprzedam Oka-

TaraopoL 29ótinisir«cja. 3004! unieważaianL S990-biżateiję, Lopernlka dt, partu.
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Czas odnowić przedpłatę
na m aj!

Upraszamy o wczesne nadesłanie prenumeraty, 
na maj 1920., gdyż  nakład „Kurjera L w ow sk iego " 
obecnie tak bardzo k osz tow ry  musi być zawczasu
ustalony.

Prenumerata m ie s ię c zn i „Kurjera Lw ow sk iego " 
w ynosi: we b w ow ie  JO marek, z dostawą do 
domu 23 marek, z  przesyłką w Polsce 23 marek,
w innych państwach 25 marek. 

Cena pojedynczego numeru
rze Poiski 1 marka.

«J y m  obsza-

cewy OGŁOSZEŃ miejscowych (lwowskich):
za 1 w iersz nonpareil 1 marka 30 fen. IDadesła- 
it“  i nekrologi . za w iersz nónp. 4 marki. Homu- 
nifcan reklamy po kror.iceza w iersz nonp. 7 m a­
rek. Drobne ogłoszenia 40 fen. od s łow a .

Ogłoszenia zamiejscowe [pożalwowsftie): 
zw yk le  2 m. za w ie rs j nonpareil., nekrologi i na­
desłane 6 m., komunikaty i reklamy 10 m., drobne 
ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100°/# dro­
żej a ogłoszenia na niedzielę i św iętao 50®/o 
d ro że j..

HUTOBI1S
o sile 35 do 40 HP. na 12 osób

natychmiast do sprzedania
w firmie

„ I M S  o  t  o  r “
L w ó w , ul. Kopernika 1. 54. 3023

P ŁUGI m otorow e i parowe 
zaraz dostarczy „P ilo t 

Lw ów , Batorego 4. 2644'

KU PIĘ  obrazy w yb itnych  
mularzy, poli.kirh, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Admin. „K urjerti" 
„A m a to r", 28 87

P a P A  dachowa kosy w  więJ 
kszej ilości Tyg le  do od-- 

lewanla metali, poleca M, 
K ierski L w ów  Pasaż M ikola- 
scha. 2932

FLANCE wiosenne, warzy-j 
wne i kw iatowe, nasiona 

jak  groch, fasola szparagowa 
sprzeuaje się o ile  zapas star­
czy. Na p row incję  wysyła się 
za zaliczką Cennik na żąd:i-| 
nie. Adres : 11 p. Hankiew i-
czów  Lw ów  OanUowiczów G. 
1. p. 293.3

OKAZJA! Sprzedam dwu 
p iętrow ą kamienicę w  U. 

d zieln icy za 460.0DO k. w o l­
nym i laf ami i ogrodem, stro­
na południowa, kom fort. W ia ­
domość Kasztelańska 11 a, I. 
p iętro, d rzw i 6, od 11 —  5- 

2900

JEST do sprzedania now y 
kredens kuchenny. D w er­

n ick iego 50. W iadomość u do­
zorcy. 2961

DAM w ózek dziecinny za 
kartofle. Pod  „W ózek " w  

Administr. 3014

Koopesatywa rolnica w Zb^rowia
w M a ł o p o l s c y  wschodn ie j  3003

m'mi t M  M i i® .
Reflektuje się na siły p ierwszorzędne. — Zgłoszenia z po­
daniem warunków do 20 maja b. r. do Spółki handlowej 
roln ików  i hodowców  w  Zborowie, stow zarej z ogr. por.

Koniczyny czerwonej
700 klgr. do sprzedania. 3021

Inańsfel, Stary Sawbor.

R Z A D K A  G K A Z Y A !

Do wydzierżawienia pod korzystnemi 
warunkami — fachowcowi z kapitałem

komplrtac r-rztylzony,
w biurka amerykańskie i 2 maszyny 
z widoczuem pismem zaopatrzony

D O M
H andlow e -  Kom isow y

firm" protokułowana. 3919 

Własne filie: K R Al i  Ó W - W I E D  EŃ.
Firm a reprezentuje kilkanaście poważnych fabryk

na I ’o'skę.
Biura i m agazyny m ieszczą się w  własnej realności

we Lwow ie.
O ferty  ty lko  pisemne. Podać cm/.-vite oraz jaką go 

tów ką reflektaut rozporządza.

Lwów — Biuro Sokołowskiego — pod: 
„Kraków— Wiedeń".

DO A K E R Y K i
wyjeżdżają zastępcy firm y „KRESY w  połow ie maja b. r. 
F irm a p rzyjm uje wszelk iego rodzaju zlecenia handlowe 
i prywatne do przeprowadzenia, ręcząc za ich wykonanie. 
Zgłoszenia od godziny 10 do 12 i od 3 do 6 we firm ie 

„K R E S Y " W E  LW O W IE , PAŃSKI 3 3012

MLEKO kwaśne Mk 5 z a ' 
litr puleca sklep Potockie­

go 44. 3015

DY W A N Y  praw dziw e  perskie t 
jtekińskie) sprzedam tanio 

ul. W ronowska 10. (boczna 
Kopernlkal p iętro  Iii. drzw i 
14. 3013

Osies siewny ,Zrcyci|żcr
oryginalny importowany ze Szwecji 

w workach, plombowanych przez rząd 
szwedzki poleca 3011

BANK K&LCICZY.
DOSTAW A NATYCHMIASTOWA.

Fo t e l  s k ł a d a n y  do spn.
nia kupię, dobrze zapłacę, 

ni. Kochanowskiego 16, II. p.
2978

S PRZEDAM  zegar salonowy, 
duże lustro starożytne 

t  złoconej ram ie, szkło użyt­
ków® ozdobne, duży dywan 
brukselski, perski dywan su 
mak, talerze japońskie, meble 
dłuższy czas używane, lampę 
naftową wiszącą i salonową 
nr. 15. Można oglądać od 5 
do 6 z wyjątk iem  niedzieli. 
Adres w  Adm inistracji. 3016

UBRANIE żakietowe sprze­
dam. W iadomość ul. L e­

ona Sapiehy 49, l. p.. d rzw i 
rodkowe. 3006

W ILLA  m odrzew iowa, czę­
ścią murowana, czynszo­

wa, wspaniale położona, bez­
w zględn ie sucha, słoneczna, 
z  dużym ogrodem  owocowym , 
w arzywnym , budynkami go­
spodarczym i, w,, podgórskim  
miasteczku, letnisku, n iedale­
ko Krakowa do sprzedania. 
Zgłoszenia łaskawi® przyim ie 
fabryka cukrów Cżesławy 
Schayer, Lw ów , pl Marjacki.

2998

Ka m ie n ic a  w  Krakowie.
dwu p iątrow a z ogro< 

dem, obok plant przy uniwer- 
svtecie, zaraz tanio Polakow i 
do sprzedania. W iadomość 
pod dr. A. do Adm inistracji 

Knrjera Lw ow sk iego*. 2991

Seradelą, Łnbln, Wyką
w  pa tjach wagonowych

poleca

Waraató SpUa Mnlizo-lMawa „Zwuo"
w W a rs z aw ie .  P ta s i a  2, teł. 238-84. 2252

Polskie Biuro P s r c e la c p e  we Lwow ie
Przeprowadza parcelację majątków 
ziemskich, organizuje nowe osady i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY.

D yrekcję prowadzą Dr, Stanisław Grzesik i Dr. Leon 
Korencki, adwokaci we Lwowie,  ul. Bourlarda 2-

NAKRYCIA STOŁOWE
Z CHIŃSKIEGO SREHRA 2703

POLECA A f iT O E i;  H A L S K I
LW Ó W , UL. SOBIESKIEGO L. 3.

Przy Wydziale Elektrotechnicznym
Poddyrekcji Kolejowej w Brześciu bi ewskim

są wolne posady: Zastępcy Naczelnika W ydzia łu , K ierow ­

ników, Referentów , Kancelistów, D ziałów  Silno- i Słabo- 

prądowych, Kontrolera, Instruktora, Zastępców Naczelu • 
ków Odcinków, Nadzorców, Mechaników, E lektrom echani­
ków i t. d. Dokładne podania naleŻ3'  zasyłać do W ydziału  

E lektrotechnicznego Poddyrekcji kolejowej w  Brześcin.
I t 4 3

List gończy.
P rzec iw  zb ieg łem u  p lu tonow em u

Nona Bronisławowi
z Kościuszkow sk iego Obozu  Szk. Saperów  W a r ­
szaw a -Pow ązk i toczy się w  tut. Sądzie ś ledztw o 
z ]). p. 69 i 138 k. k. v .  v t ik . i art. I. U staw y 
z dnia l /Yl l l  1919 r. art. 578, 581, 591 pkk.

W z y w a  się w szystk ie w iiu izlł w o jsk ow e  i c y ­
w i l ne  o  w drożen iu  za zb ieg łym  poszuk iw ań  i 
w  ra/ie sch w ytan ia  o odstaw ien ie  za pośredn ic­
t w e m  najb liższej w ładcy  w o jskow ej do  tut Sądu 
z p ow o ła n iem  się na n in iejszy list gończy.

Opis osoby zbiegłego.
I. t 33, urodź w Oai.cyi «m. Żółtynia po*, fcafi- 

c it. Zamieszkał;. prz?d wstąpieniem do wojska w Prze­
myślu. Z zawocu; cyw kupiec. Wstąpił do wojska dnia 
• XI 1918. P izy należny do Kościusz. Ob. azk. pap 
7 i 'tg ł 7. tegoż -iv:ozu* Wzrost Średni Twarz podł żiia. 
c emua. wą y czarne, smzYżone po angielsku. Wło-v 
breir et. Oczy piwne. Znaki me posiada.

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć luo 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski s k le p  k o m iso w y
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebii.

Ekspozytura budowl. S. O. O. w Rudkach.
L. 10. pr.

Ogłoszenie.
W  Ekspozyturze budowlanej S. O. O. 
ur Rudkach jest z dniem 1. maja br. do 

obsadzeuia posada
referenta rachunkowego (buchaltera).
Reflektanci zechcą nadesłać odpisy św iadectw  I za­
podać warunki. W  razie w y jazd ów  służbowych 
przyznaje się d jety IX. w zględn ie V III ki. r. urz. 

państw, i koszta podróży.
K ierow nik  Ekspozyt. budowlanej i D yrektor:

2969 jakliński.

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O K A Z J I ! ! !
płacę za apa-at staryeh 
sztucznych ZĘ3ÓW -  — 
knpnję każdą ilość nawet 

połamanych
Hotel „SAV0J\ pokój 3 

Sobieskiego 7
Codziennie od 9 — 7 wlecz, 

bez przerwy.

Skład Materjałów i lnstrum. dentystycz. w Lodzi 
B H A O I A  SSAZaÓlMC.A.Za' 

Wt1 Pozostajemy przez krótki czasi

Do sprzedania w dobrym stanie
LahBmtłbiln benzolowa i

Betoniarka ,.R*rason“
Bliższą wiadomość do 3 maja poda

M am l Hfeiśśn&r, budewnirzy
fi K a d e c k a  17. -  od 2 —4 popoł.  3017

Za n  daiEtora naczelnego. Dr. Włodzimierz Jampolsłd Drukiem A, Goldmana, Lwów, Sykstuska 19 Redaktor odpowiedzialny.: Tadeusz Stroiński.


